
Kłamstwo powszechnego glosowania...
Wielka mowa Mussoliniego w parlamencie włoskim.

Rzym, 27.5 (PAT) Ag. Stefani. — Wczo­
raj odbyło się przy pełnej sali i trybunach 
otwarcie sesji parlamentu. W chwili wejścia 
na ea-lę Mussoliniego zerwała się burza entu 
zjastycznych okrzyków na jego cześć. Przy 
stąpio-no do dyskusji nad budżetem mini­
sterstwa spraw wewnętrznych. Zabrał głos 
Mussoflini, zaznaczając na wstępie, iż wbrew 
dotychczasowemu zwyczajowi przemówienie 
jego będzie długie i obfitujące w dane cyfro 
we, bowiem następny ra<z przemówi dopiero 
za rok. Na początku mówca przedstawił 
stan zdrowotny narodu włoskiego, podkre 
siając, iż zdrowie publiczne winna być ota­
czane największą troską w państwie. Dane 
dyrekcji zdrowia publicznego nie są zupeł­
nie zadawalające. Wzmagają się między in- 
nemi choroby socjalne. Urzędy zdrowia za 
stosowały już odpowiednie środki, w celu 
oczyszczenia 9 tys. okrętów od szczurów, 
które zawlekają ze W&chudu chwaby zaka­
źne, takie jak żółtą febrę i boiszeiwizm 
(śmiech na sali).

Mówiąc o sprawach macierzyństwa i opić 
ki nad dziećmi, premjer zaznaczył, iż pomoc 
czerpać będzie g-iównie z podatków od osób 
stanu wolnego. Źródła te aasiloue będą, -być 
może, w dalszej przyszłości dochodami z po 
datku od bezdzietnych małżeństw. Dochody 
z podatku od osób stanu wolnego dały do­
tychczas 40 do 50 miljonów lirów. M-ussolini 
podajc następnie dane, dotyczące liczby hi 
dności poszczegól: ych krajów, przyezcm za 
znacza, iż na to. aby Włochy mogły zająć 
odpowiednie stanowisko winny posiadać w 
po-lowie obecnego wieku co najmniej 60 mil jo 
nów ludności (oklaski). Z kolei premjer przy 
tacza damę cyfrowe, dotyczące wzrostu lu 
dnośei w poszczególnych okręgach i mia­
stach włoskich, pnzyczem stwierdził, że naj­
mniejszy wzrost ludności wykazują miejskie 
ośrodki przemysłowe i drobna własność roi 
na. Przez zmniejszenie się ludności nie two­
rzy się itnperjum, lecz zamienia się kraj w 
kolonję. Dlatego też odnogi się premjer iprzy 
chylnie do rolnictwa i nie chce, aby Rzym 
był otoczony warsztatami przemysłu. Prze- 
mysł powinie-n być zdrowy i rozwijać się 
na gruncie -rolnictwa oraz na morzu (przy­
takiwania).

Przechodząc do drugiej części swego prze 
mówienia, premjer omówił nowe zarządzenia 
rządu w dziedzinie podziału administracyj­
nego kraju, przyczem zaznaczył, że Bołzano 
naprzykład było od dawien dawna miastem 
na wskroś włoekicun,germanizacja jego wzmo 
gla się dopiero w drugiej połowic ubiegłego 
stulecia, właśnie wtedy, kiedy Austrja po 
utracie Wenecji zapamiętale darzyła do ger­
manizacji okręgu górnej Adygi i Trentino 
wszystko to nie ma nic wpsóV'rgo ze spra 
•wą granicy Biammeru. Nawet gdyby w okręgu 
Górnej Adygi znajdowały się setki tysięcy 
Niemców — powiedział Mussolini — to gra­
nica Brenneru jest rzeczą świętą i nietftnru- 
szałną (żywe długotrwałe oklaski — wszyscy 
posłowie wstają z miejsc) i bronić jej będzie 
my w razie potrzeby ncwet orężem i choćby 
nawet jutro (potakiwania). Nie ozr.a-cza to 
jednak — zaznaczył dalej Mussolini — a- 
byśmy mich w jakikolwiek sposób prześla­
dować mieszkańców Górnej Adygi, któiych 
uważamy za obywateli włoskich (potakiwa­
nia). Z kolei premjer omówił sprawę insty­
tucji podestów, mających zająć miejsca do-
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Dziś otwarcie! s Dziś otwarcie! 

’ ty oh czas owych merów, przyczem premjer za 
’ lecą podestom wprowadzenie wielkich oszczę
• dności w wydatkach, ograniczenie ilości 

wszelkiego rodzaju ceremonij bankietów, 
manife-stacyj i w miarę możności obfitości 
przemówień, (śmiech). Zapowiedziawszy 
zmniejszenie liczby gmin oraz -późniejszą re 
formę Rady Stanu, premjer przeszedł dc o- 
mówienia sprawy reorganizacji policji wło­
skiej, przytaczając w tej mierze szereg da­
nych cyfrowych, z których wynika, iż siły 
policji włoskiej wynoszą 100 tys. ludzi.

POLITYKA WEWNĘTRZNA.
! W trzeciej części swego przemówienia pre­

mjer omówił politykę państwa faszystowskie 
go i zaznaczył, iż po zamachu w Bolonji wy 
dał on szereg niezbędnych zarządzeń prze- 

I ciwko wszystkim dziennikom opozycyjnym, 
■ wszystkie partje antyfaszystowskie zostały 
. Tozwiązame, stworzono specjalną policję, biu
• ra inwesty-gacji politycznej, specjalny trybu 
J nał i inne. Wszystkie te zazrądzenia wpro- 

. opozycja. Wylała ona dużo atrament-u, lecz 
' w rzeczywistości przez okres 5-cioletui us-tro 
; ju faszystowskiego ograniczyła się tylko do 
1 zbiorowej manifestacji, której uczestnicy na 

widok samochodu opancerzonego, rozpierz­

SPRAWA ZWOŁANIA SEJMU
POSEŁ GŁĄB1ŃSKI U MARSZ. RATAJA. — PUŁKOWNIK BEK W SEJMIE.

I
Warszawa, 27.5 (Teł. wł.) W godzinach 

popołudniowych złożył marszałkowi Rata­
jowi wizytę prezes Zw. Ł.-N. poseł Glębiń- 
slsi i odbył rozmowę z nim w sprawie zwo­
łanej konferencji przedstawicieli polskich klu 
bów sejmowych, które złożyły podpisy pod 
wnioskiem na zwołanie nadzwyczajnej sesji 
sejmowej.

Poseł Gląbiński pragnął wyjaśnić, czy p. 
Prezydent Rzeczypospolitej ma zamiar zwo­
łać sesję sejmową i w takim razie wniosek 
byłby nieaktualny, o ile zaś okazałoby się, że 
zamiar zwołania Sejmu przez Prezydenta nie 
istnieje, wniosek taki byłb yzgłoezony w naj­
bliższych dniach

Przedmiotem narad nadzwyczajnej sesji 
sejmowej byłaby sprawa zmiany Konstytucji,

Zjazd akademicki w Poznania.
Poznań, 27.5 (PAT) — W-czoraj rozpoczę 

ły siię obrady o-go»‘o^n*e-f)WKifcgo  zjazdu a 
kademiek*egb,  kunę ^poprzedzone były na­
bożeństwem w katedrze. Na zjazd przybyło 
przeszło 100 delegatów ze wszystkich środo 
wisk uniwersyteckich crae 4-ch delegatów 
polskiej młodzieży z dwuch uniwersytetów 
francuskich i dwuch niemieckich. Inaugura­
cyjne .posiedzenie zja-zdu odbyło się w auli 
uniwersytetu w obecności wojewody poznali 
skiego Bnińskiego, prezydenta miasta Rataj 
skiego, rekt-ora uniwersytetu i grona profe­
sorów, przedstawicieli władz i duchowień­
stwa. Posiedzenie zagaił imieniem naczelne 
go komitetu akademickiego wiceprezes Sty

BADANIE WYPIEKU CHLEBA W ZAGLĘ 
BIU DĄBROWSKIEM.

Warszawa, 27.5 (Teł. wł.) — Wskutek li­
cznych skarg związanych z wypiekiem chle 
ba wojewoda kielecki Manteuffel po wołał 
komisję do zbadania pieczywa, na wzór po 
dobnych komisyj w Warszawie.

Komisja zajmie się zbadaniem wypieku 
ohleba w większych ośrodkach przemysło­
wych. 

chli się. Był również ów karnawałoby giest 
opozycji z Aventynu, lecz opozycjoniści w 
rzeczywistości nie -porzucili nigdy swych 
okopów dziennikarskich, zresztą — zazna­
czył Mussoliini — spotkałbym się z nimi w 
innych okopach. Dalej premjer zaprzeczył 
•przesadnym informacjom, dotyczącym licz­
by wydalonych z Włoch obywateli włoskich, 
zaznaczając, iż ogółem wydalonych zostało 
698 osób, oskarżonych o akcję wrogą faszy­
zmowi. Co się tyczy kwestji amnestji, to nie 
jest ona przewidziana przed rokiem 1932. 
Nie zmienia to jednak faktu, że w poszcze­
gólnych wypadkach będą mogły być ogłasza 
•ne akty łas-ki, przyczem brane t.u będą pod 
uwagę zasługi z czasów’ wielkiej wojny, wa 
runki rodzinne i-tp. Faszyzm nie rządzi się 
terrorem, lecz rygorem, chodzi tu raczej o 
higjenę socjalną.

Z kolei, premjer podkreślił dosko-nały po­
rządek panujący w kraju, zaznaczając, iż o 
becnie upływa już 5-ty rok rządów faszy­
zmu. Siły faszyzmu są zwarte, trwałe, -nie 
naruszalne, dyscyplina jest nieugięta. Obok 
rządu stoi partja, która się rozwija, stoi mi­
licja faszystowska, stoją syndykaty, st-oją 
wszystkie siły żywotne narodu. Żaden rząd 
nie posiada głębszych podstaw, niż rząd wło 
ski. Muszę sobie zapewnić — mówił prem- 
jer •— s-ter nad na-roJem włoskim na prze- 

w tym sensie, aby Sejm mógł się rozwiązać 
mocą własnej uchwały, sprawa zmiany or­
dynacji wyborczej, trzecie czytanie o zgło­
szeniach i t. p.

W południe przyjechał do marszałka Ra­
taja pułk. Bek, który przybył z Belwederu, 
aby ustalić termin spotkania marszałka Sej­
mu z premjerent. Spotkanie nastąpi prawdo­
podobnie 1 czerwca i omawiane będą na nieni 
sprawy związane ze zwołaniem nadzwyczaj­
nej sesji sejmowej.

Rząd widząc zdecydowane stanowisko Sej­
mu oraz niejasne położenie w szeregu kwe­
sty), postanowił zwołać Sejm z własnej ini­
cjatywy.

Termin zwołania nastąpi prawdopodobnie 
w połowie czerwca. 

pułkowski z Warszawy, poczem zabiera-li 
głos składając życzenia pomyślnych wyni­
ków obrad, rektor uniwewreytetu dr. Gro- 

Shmailicki, prezydent miasta Ratajski, oraz 
przedstawiciele związków wchodzących w 
skład naczelnego komitetu.

Około godz. 8 rozpoczęły się obrady ple- 
na-me, -na których dokonano wyboru prezy- 
djum zjazdu. Prezesem zjazdu wybrany zo­
stał jednomyślnie p. Glęsk z Poznania. Po 
ukonstytuowaniu się prezydjum zjazd uchwa 
lił wysłać depeszę powitalną do Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej oraz do Rządu nu 
ręce premje-ra.

SPRAWA POŻYCZKI AMERYKAŃSKIEJ.
Warszawa, 27.5 (Tel. wl.) — W dniu wczo 

rajszym przybył z Paryża p. Zajdel, który 
towarzyszył dyrektorowi Młynarskiemu w 
jego pertraktacjach z finansistami amery­
kańskimi w’ Paryżu. P. Zajdel przywiózł pro 
jekt uklad-u w sprawie pożyczki, który mają 
podpisać Rząd polski i grupa finansistów 
amerykańskich

ciąg conajmniej lat 10, lub 15. Jest to rzed 
niezbędna, ponieważ mój następca jeszcze 
się róe urodził (bardzo żywe oklaski). Man 
ściśle określone obowiązki wobec rewolucj 
i wobec Włoch. Winny być dokonane trzj 
•wielkie dzieła: ostateczne zoirgainizołwande si 

’ zbrojnych, przeptrawadzeiie batalji ekomoant 
cznej i fteiansarwej, oraz reforma ka-tstytr 
cji.

POLITYKA ZAGRANICZNA.
Przechodząc do po<l'ityki zagranicznej, pr 

I mjer przypomniał, iż udał się był do Locar 
’ no, aby dokonać aktu dyplomatycznego . 
I politycznego o podstawowem znaczeniu 
i Francja i Niemcy zobowiązały się do wzaje 

mnego uieadakowa.nia się. Dwuch, zandai 
mów“ Anglja i Włochy czuwały nad tem 

‘ aby zobowiązanie te nie zostało naruszone 
. W Locarno — powiedział premjer — „sfa 
i brykowari9“ także ducha locareńskiego. T< 
I raz po dwuch latach narody, biorące udział 
■ w konferencji locareńskiej, zbroją się na lą 

dzie i na morzu. Ostatnio odbyła się wielki 
' parada berlińska, podczas której wniesiont 

m. in. transparent z napisem „od Tryjest*  
do Rygi“. Jest to paradoksalna gaffa, jest 

, to jednak jednocześnie fakt, dyktujący WN 
cham faszystowskim ich wyraźny obowiązek 
wgrjuzicrwanrn sił ra lądzie, iu morzu i w 
powietrzu (żywe oklaski). Trzeba moc"zmo­
bilizować w odpowiedniej obwili 5 milj. lu 
d-zi, uzbroić icii, itrzeiba wzmocnić naszą ma 
rynarkę, trzeba, aby nasze siły .lotnicze, * 

; których pokładamy tyle ufności były tał 
• liczne i tak potężne, aby powierzchnia skrzj 
; deł aeroplanów mogły zasłonić blask słoń-ci 
ć na naszej ziemi. Wtedy dopiero, a nastąpi 
| to w przyszłości, między latami 1925 a 194(' 
Iw żywotnej chwili hi&torji europejskiej bę 

dziemy mogli zjednać posłuch nas-zemu gło 
sowi i ujrzeć, jak praiwa natfze zostały uzm 

; ne (bardzo żywe oklaski). Co się tyczy na 
» szej batalji ekonomicznej i finansowej, t<- 
I przypominam, że swego czasu funt sterlin

notowany był 150 punktów. Antyfaszyśd 
'śmieli się z tego. I’o przemówieniu mojem 
Pesaro w sprawie rewaloryzacji lira — uj 
śmiechy te zniknęły z twarzy. Gdy kilka dni 
temu ft. st. spadł do 85 — zdawało się idi 
grozi to katastrofą narodową, lecz nie nale 

• ży płakać przed czasem i opatrywać głowę< 
zanim zos-tanie z-raniona. Zajęliśmy pozycję 
którą mie-liśmy w r. 1922, kiedy ft. &t. noto- 
wno 90. Pozostaniemy w tem stadjum czas 
ppw-ien, w celu sharmonizowania wszystkich 
naszych sitł gospodarczych. Stworzyliśmy 
państwo korporacyjne, co wysuwa znowu 
zagadnieinee parlamentu.

Izba ta, która godnie funkcjonuje, trwiać 
będzie .przez cały okres ustawodawczy, lecą 
jest rzeczą widoczną, że Izba jutrzejsza nie 
będzie po-d-obna <Ło dziesiejszej. Dziś 26 maja 
grzebiemy uroczyście kłamstwo powszechne­
go głcisdwan.w demokratycznego (oklaski). 
Jutro również mieć będziemy Izbę, jednak 
l>ędl de cm wyłonŁcr-a poprzez organizacje 
korporacyjne. W końcu r. b. lub wr roku przy 
szlym ustalone zostaną formy, według któ­
rych ma być powołana do życóa Izba kor­
poracyjna.

Kończąc swe praeuiówienie Museolóni prz> 
pomniał formułę „Wszystko w państwie 
nic poza państwiean“. Tylko ta formuła da­
je się narodem. Za la-t 10 Włochy będą nie 

| do poznania, gdyż zmiandą radykalnie sw« 
obllicze, zwłaszcza duchowe.

Końcowe słowa przemówienia przyjęte by
ły dlugotrwałcmi o-tólaska-ma i okrtzylcaml
„Niech żyje Duce‘. Izba uchwaliła rozpła
katowanie przemówień Mussoliniego. Pre
mjer opuścił trybunę wśród niicraH'knącycł
owacyj.

SOSNOWIEC. KATOWICE.

Kurjer Zachodni
m
 Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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Kaden Bandrowski 
jako... Wyspiański.

Z Zsty nr. 25 sanacyjnej" wchodzi do Ra­
dy miejskiej w stolicy literat Kaden Bandrow 
skii, z którym „Ekspres Poranny1 uczynił wy 
wi-ad. P. Kaden Bandrow-ki, który tupetem 
pokrywa brak jakiegokolwiek pojęcia, o go- 
sjodarce samorządowej, tak sobie wyobraża 
po literacku swą rolę samorządowca:

— Muszę przedewezyslkiem powiedzieć 
_  rzeki — iż wedle mojego przekonania 
pisarz i artysta ma takie samo prawo do 
-zajmowania eię sprawami spelecznemi, juk 
-każdy inny człowiek. Jeśli zaś chodzi: o 
specjalne zadanie, to przyświecać mi bę­
dzie postaci Wyspiańskiego w krakowskiej 
radzie miejskiej. Dzięki niemu spłynął na­
gle na cały Kraków nowy duch, nowy styk 
Mam nadzie.ę, że i w Warszawie można 
czegoś dokonać.

Żeby to można być pewnym. że z p. Kaden- 
Baadrowskiego, spłynie na Warszawę choć 
w miniaturze styl Wyspiańskiego. Ale z e-- 
uuncjaeyj dziennika bliskiego jego sercu 
„Głosu Prawdy4-, styl ten będzie miał raczej 
cechy wschodnie, semickie, od Nalewek. P. 
Kaden-Bandrow«ki bowiem należy do khibu. 
który „racjonalną" pracę w stolicy widzi .e- 
dyniic w łączności z żydami.

Huzia na llskiego!
Metodą sanacji moralnej, jest upaitirzenie 

sobie jakie,ś ofiary, którą przez dłuższy o- 
kres czasu miesza z błotem, wymyśla na.jo- i 
łiydniejsze plugastwa. utożsamia, następnie z ' 
tą osobą cały obóz lub ugrupowanie politycz- j 
tie, ułatwiając -obie w ten sposób demagogię » 
w stosunku do motloehn ulicznego. Przy wy- j 
borach do Rody miejskiej w stolicy na taką 
ofiarę wybrali sobie sanatorzy wicoprezyden 
ta Ifekiego. Pisfze o tem Nówac.zyńsk: w „Ga­
zecie Warszawskiej Porannej“:

Gawiedź musi mieć zawsze swego Ary- 1 
mana i swego Ormuzda. Czasem zopełnće 
przypadkowo wybiera sobie jakąś postać 
na Ibsen ows-klego „Wroga l-udu“. Nazwisko 
mud być krótkie, dwu zgłoskowe. Jakiś 
sprytny report ercztich rzuci je w tłum, ra-z 
doktór Stockman, raz doktór Il-.ki (nazwi­
sk i musi być krótkie) i wtedy trzoda Pa- 
nurga rzuca się na oślep i robi sobie z na­
zwiska. symbol. I wtedy bezccne oszczer­
cy Hą już i wymyślają c.raz nowe bajdy 
o ofierze. Nic nie -pomoże, że pw-tać wyco 
fu;e się w c-ień. Czeredy mają już w u- 
swoh dźwięk utarty i nie popuszczą.

I wtedy jednego dnia puszczają w obieg 
fałsz, że „wróg lud*u ‘- rozpoczął nieoficjal­
nie pertraktacje 2 listą nr. 16... Drugiego 
dnia, że „wróg iudtt“ stanowisko wreeprezy 
denta ofiarował dr. Weiseblatowi... Trze­
ciego dnia jakaś dama melduje brukowco­
wi, że „wróg ludu" omal że nie przejechał 
chłopca, „rozbijając się magistrackim po­
wozem".

A wszystko to wyssane z palca, bezec- 
ne, grube, ordynarne kłamstwa... Ale że 
vulgus vult deeipi, więc vulgus decŁpia- 
tur... Przejechał, a-le dziewczynę, nie chłop 
ca, właśnie 13-go maja, akurat właśnie 
ktoś inny. Ale o tem n-ie wolno pisać...

KONSERWACJA GMACHÓW REPREZEN 
TACYJNYCH.

Warszawa, 27.5 (A. W.) — W dniach naj 
bliższych powołany zostanie do życia korni 
tet konserwacji gmachów reprezentacyjnych 
którego zadaniem będzie opinjowanie o pro 
gramie i charakterze robót w gmachach re 
prezentacyjnych, W' szczególności zaś -na Zam 
ku w Warezawie i na Wawelu. Na czele ko 
mitetu stanie mwnieter Moraczewski; poza- 
tem wedją do komitetu przedstawiciele Mi­
nisterstwa robót publicznych i reprezentaci 
sztuki.

MIĘDZYNARODOWY KONKURS 
HIPICZNY.

Warszawa, 27.5 (A. W.) — W dniu dzisiej 
szym rozpoczął się w Łazienkach pierwszy « 
w Polsce międzynarodowy konkurs hipicz- \ 
njr. Program dnia dzisiejszego przewiduje 
przedstawienia Panu Prezydentowi Rzeczy 
pospolitej oraz bieg o nagrodę rzeki Wisły.

MIESZKANIA DLA URZĘDNIKÓW | 
MIEJSKICH.

Warszawa, 27.5 (A. W.) — W najbliższym 
tygodniu magistrat roz-pocznie budowę domu 
dlla urzędników miejskich, obliczonego r.a 
zgóry 60-ciu lokatorów z rodz’nami po 2, 3 
i 4 pokoje z kuchnią, łazienką ■ wśzelkicmi 
wygodami -nowoczesnemu Koszt budowy do 
mu pbliczoay jest na 1 i pół railjo-na zł. ł

Massaryk powtórnie prezydentem
DEMONSTRACYJNE ZACHOWANIE SIĘ KOMUNISTÓW I NIEMCÓW.

Praga, 27.5 (PAT) 0 godzinie 11.15 roz­
poczęło się zgromadzenie narodowe pod 
prtzewodnictwem Mailypetra. Obecnych 273 
posłów, 138 .s&natorów. Po uczczeniu 'przez 
powstanie pamięci zmarłego pos. Fazclta 
przystąpiono o godzinie 11.22 do głosowania.
0 godzinie 12.11 og-bos-zono wynik glosowa­
nia:

Na 434 obecnych oddano 432 kartek, z cze 
go 104 puste. Masaryk uzyskał 274 głosów, 
komunista Sturz 54. Wybrany zo-tał Maka­
ryk. Wynik: przyjęto burzliwemu oklaskami.

Praga, 27.5 (PAT) Piosćedzenie zgroma­
dzenia narodowego, poświęcone sprawie wy­
boru .prezydenta rei; ? u bi i kii rozpoczęło się daiś 
o godzinie 11.15. Pc- iedizenie zagaił przewo­
dniczący iżby p-bdów Maiypetir. Równocze­
śnie na ławach konnuiiiistycznych rozległy 
demonstracyjne okrzyki.

0 godzinie 11.22 rozpoczęło się glosowa­
nie. którego wynik ogłosił przewódmicżący 
-zgromadzenia narodowego o godzinie 12.11 
•wśród burzliwych oklasków i okrzyków na

Uchwała Izby gmin
OLBRZYMIĄ WIĘKSZOŚCIĄ GŁOSÓW POSTANOWIONO ZERWAĆ STOSUNKI 

Z SOWIETAMI.

Londyn, 27.5 (PAT) W przemówieniu, wy­
głos-zonom w Izbie Gmin w czas-ie dyskusji 
nad spra-wą zerwania stosunków z Sowietami, 
m-inieter spraw wewnętrznych Joynson Hicks 
dał do -zrozumienia, że będą dokonane lłczne 
aresztowania szpiegów, pozostających na słu 
żbie rosyjskiej, m. in. Antona Millera, szefa 
sekcji Szyfrów rosyjskiej delegacji w Londy­
nie.

Londyn, 27.5 (PAT) Izba gmin przyjęła 
357 głosami przeciwko 111 wniosek konser-

W iiąlik!
SZUKAJĄ OPIEKI I SCHRONIENIA W NIEMCZECH.

Londyn, 27ó (AW) Urząd miniśten&twa 
spraw tzagramicznych wystosował już do rzą­
du SSSR notę donoszącą o zerwaniu pr-z-ez 
Anglję stosunków i domagającą się natych­
miastowego wycofania całego korpusu dyplo 
matycznego i urzędniczego przedstawicielstw 
politycznego i handlowego SSSR z Londynu.

Nadt-o pozostawia przedstawicielom Sowie­
tów 10 dni, jako maksyimal-ny ter-inn li-kwii- 
dacji przez nich swoich*  stosunków vz Anglji 
i wyjazdu z je; terytorjum.

Londyn, 27.5 (AW) Do 5 czerwca r. b. 
■zmuszeni są zgodnie z ultimat-uim rządni an- 
git-liskiieigo opuścić Anglję przedstawiciele 
sowieccy.

Razem z urzędnikami przedstawicielstw 
politycznego i handlowego SSSR w Londynie 
liczba wydalonych wynosi przeszło 360.

Berlin, 27.5 (PAT) Prasa benlińrka donosi,

WALKA ZE SZCZURAMI.
Warszawa, 27.5 (A. W.) Komisarjat rządu 

stacza energiczną walkę ze szczurami, bę- 
dącemi rozsadnikami wszelkich chorób za­
kaźnych. IV pierwszym rzędzie komisarjat 
nakazuje wszystkim właścicielom -realności 
nabywanie i założenie specjalnej trucizny na 
szczury, bez względu na to, czy szczury 
gnieżdżą się w danej realności, czy nie. Po 
łożenie trutiki powin-oo być uskutecznione do 
dnia 30 mąja. Winnym nieuczynieniu zadość 
rozporządzeniu grozi'grzywna do 1 ty-s. zlo-, 
tych, lub areszt do 3 miesięcy, względnie 
zastosowanie obu kar naraz.

200-to LECIE ISTNIENIA OGRODU 
SASKIEGO.

Warszawa, 27.5 (A. W.) — W dniu dzisiej 
szym przed południem odbyła się uroczystość 
obchodu 200-to lecia istnienia Ogrodu Sas­
kiego. Celem utrwalenia tej uroczystości zło 
żono kamień pamiątkowy w formie wieży 
ciśnień w Ogrodzie Saskim. Na kamieniu u 
mieszczono odpowiedni napis z datą 
1727-1927. Na uroczystości byli obecni przed 
stawiciele władz państwowych, miejskich o- 
raz instytucyj społecznych.

ZMIANA SKŁADU RADY MIEJSKIEJ.
Warszawa, 27.5 (A. W.) — Skład raly 

miejskiej, podany w oficjalnym obwieszczę 
niu głównej komisji wyborczej, uleginie pe­
wnej zmianie, która pozośtajc w związku z 
delegowaniem pr-zcz 4-ny listy szesnasnu ra 
dnych, wyb:a: ych z list, na płatne stanowi­
ska członków magistratu. 

cześć powtórnie obranego prezydenta Ma-

W chwilii ogłoszenia wyborów na gmachu 
parlamentu ukazały się Ragi państwowe, 
zagrzmiały salwy armatnie, a nad miastem 
wzbiła się eskadra lotnicza.

O godzinie 13 do- gmachu parlamentu nad­
jechał -prezydent poprzedzony przez szwadron 
przybocznej kajw-aflerji. Prezydent przybył w 
towarzystwie premjera Sw-ehi-lć w otwartym 
powozie zaprzężonym w białe konie. Wzdłnż 
uilicy prowadzących od hradu do pa-rlamentu 
powiewały flagi a za ć^pailjerem wojska ocze­
kiwała przejazdu .prezydenta liczna zgroma­
dzona publiczność.

Po pnzy-icżdaie do pairSaanent-u prezydent 
złożył przysięgę na kons-tytucję w nieobec­
ności komunistów, niemieckich nacjonalistów 
i niemiecko-narodowych socjalistów, którzy 
bezpośrednio po o-gdoszeniu rezultatu wybo­
rów opu®0'li salę, wznosząc ki-lfca demontna- 
cyjnych okrzyków.

\ watystów, aprobujący decyzję rządu w spra­
wie zerwania stosunków z Sowietami.

Wn-l-o&ek Labour Party, wyrażający wbo- 
lowamie a powodu zerwania stosunków z Ro­
sją oraz wypowiadający pogląd, iż nie należy 
wciągać kraju na drogę postanowień rządu, 
dopóki powołana w tym ccflu komisja Iziby 
nie z-bada wszystkieh dokumentów, ana-le-zio- 
nyeh w towarzystwie „Arc.os“ — został od­
rzucony 367 glosami przeciw 118.

że ambasador sowiecki w Benlin-le wrócił się 
do urzędu spraw zagranicznych Rzeszy o u- 
dzilelenie wiz wjaizdo-wych do Niemiec dla 
personelu sowieckiej delegacji handlowej w 
Londynie i „Arcosu“.

Personel ten ma przenieść się do Be Hna 
i stamtąd prowadzić elafiej swe interesy han­
dlowe z Amglją.

Berlin, 27.5 (PAT) Ambasador sowiecki 
w Berkinie Krestański odw-iediził dziś ministra 
Stresemanna w urzędalc spraw zagranicznych 
i -zakomunikował mu, że rząd sowiecki pra­
gnąłby, aby wobec zerwania stosunków dy­
plomatycznych między Ar.glją a R<wją, rząd 
Rzeszy polecił swej ambasadzie w Londynie 
objęcie opieka nad interesami rosyjako-an- 
gielskiemi.

Jak donosi biuro Wolffa, rząd Rzeszy zgo­
dził s:ę na to.

KONIEC ROKU SZKOLNEGO
28 CZERWCA.

Warszawa 275 (A. W.) — Ro-k szkolny w 
szkołach średnich kończy się 28 czerwca. Je 
dynie te szkoły średnie, które przeprowadza 
ją egzaminy wstępne systemem lekcyjnym, 
mogą w myśl rozporządzenia Ministerstwa 
oświecenia zakończyć lekcje w dniu 21-go 
czerwca. Rozporządzenie wyz-naczające ko­
niec roku szkolnego na dzień. 28-go czerw­
ca — kładzie kres pogłosom o*rzekomem  
przedłużeniu przez władze ezikolne roku 
szkolnego z powodu jego rozpoczęcia z 2-u 
tygodniowem opóźnieniem.

YACHT KLUB POLSKI.
Warszawa, 27.5 W dn.26 bm. yacht klub poi 

skfi święcił swój dzień uroczysty — dzień 
podniesienia i poświęcenia nowej bandery 
nadanej mu przez p. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej. Na ■uroczystości te przybył p. Pre­
zydent w otoczeniu pp. ministrów Zaleskiego, 
N:ezabytowi?kiiego, Staniewicza, Kwiatkow­
skiego i Dobruck-lego, w asyście komendanta 
floty kmd. Uh.nzu.ga, szefa sztabu kmd. Wol- 
boka, kmd. Antonowicza, komisarza Rządu 
p. Jaroszewicza i w otoczeniu zwykłe; świty. 
Uroczystości rozpoczął gen. Zaruski, ko­
mandor Yacht klubu, podnosząc w przemó­
wieniu znaczenie aktu nadania przez głowę 
państwa klubowi! sportowemu bandery wo­
jennej państwa z dodatkiem Krzyża św. An­
drzeja. Ceremcnji poświecenia bandery do­
kona! kś. Maueisborger, poczem przemówił 
krótko i bandera łopocząc na wietrze zosta­
ła podniesiona na maszt.

Wiadomości ze stolicy.
BUDOWA DOMU DLA URZĘDNIKÓW.
MŁnistemtwo robót publicznych przystępu­

je w najbliższjTn czasie do budowy syste­
mem gospodarczym domu dfla urzędników 
państwowych przy uiEcy Topolowe;. Plany 
nowego gmachu są ju-ż gotowe. Kosztorys 
obliczono na 1.5 ntópjonów zł. Minlsteretwo 
samo będzie prowadziło -roboty budowlane, 
posługując się tyi-ko pomoi-ą jednego jnżynie 
ra. W ten sposób minister Moraczewski chce 
dokonać analizy cen, bez których układanie 
prawdziwych kosztorysów jest niemożliwe 
Analiza taka będzie dokonana, jeżefli zostanie 
obliczone dokładnie, iie na 1 metr sześć, mu­
cu wychodzi cegły, wapna, plasku itp. Mi­
nister zamierza -w najbli-żsaym czasie we 
wszystkich większych miastach polskich po 
budować bodaj po jednym gmachu systemem 
gospodarczym i w ten sposób przekonać się 
o kosztach budowSanych na calem teryto­
rjum państwa.

O POLSKOŚĆ WARSZAWY. Jak u-pra- 
w-icdi:wionę były obawy o polskość Warsza­
wy, wypowiadane przez Obóz narodowy w 
okres-ie przedwyborczym, dowodzi obecna sy­
tuacja w nowej Radzie mfepkiej. Żydzi do­
magają się wiceprezeeury w Radzie miej­
skiej i stanowiska wiceprezydenta miasta. 
Za tein żądanem pójdą Inne: uwzględniania 
żargonu w ogłoszeniach miejskich, popiera­
nia teatru żydowskiego, .przyjmowania pro­
porcjonalnego żydów do magistraitn i przed­
siębiorstw mńejsklich. Sanatorowie, którzy 
mają obowiązek wdzięczności za poparcie 
swej listy przez inteligencję żydowską, go­
dzą. się na pt-erwsze postulaty i chcicl-iby przy 
pomocy głosów nacjonalistów i komunistów 
żydoAwkich (Bund i Poailej-Sjon) obsadzić 
stanowiska .w Radzoe miejskiej i magistracie. 
Oczywiście żywioły narodowe żądania żydów 
skie odrzucą. Rozstrzygnie o nich P. P. S. 
Zobaczymy, czy P .P. S. rówmfi-eiż będzie 
wołała porozum-ienic z nacjonałfet-yoaną „bur 
żuaz;ą“ żydowską i nie będzie się oglądała 
na opinję szerokich mas robotniczych.

ZJAZD LEKARZY SŁOWIAŃSKICH.
W czwartek o godzinie 10 rano w au-li uni­
wersytetu warszawskiego odbyło elę uroczy­
ste otwarcie I ogólnego zjazdu lekarzy sło­
wiańskich, na które przybyli: p .Prezydent 
Rzeczypospolitej Mościcki z otoczeniem, wi­
cepremier Bartol, mlfn»?t«>w6e: Zaleski. Do- 
brocki i Składkowśki, marszałkowie Sejmu i 
Senatu, prezydent m. st. Warszawy — Ja­
błoński z w&cepr. Jankowskim, lekarze sto­
łeczni oraz przybyli z prowincji, prasa i za­
proszeni goście. Otworzył zjazd pnof. A. Głu- 
-zański. W imleni-n Rzeozypospoilitej powitał 
zebranych min. spraw zagrainicznych Zaleski. 
Na zjazd przybyło ogółem 125 przedstawi- 
caeł-l świata lekaiskiego wozyitkfich państw 
słoiłlańekich. Dotychczas nie .przybyiR jednak 
przedstawiiicielc Z. S. R. R., aczkolwiek pnzy- 
jazd swój w osobach prejf. Fedorowskiego i 
dr. Zeneldy Nlesm-iołowej z Charkowa, zapo- 
wiedT.ieli. Zamknięcie zjazdu nastąpi -w n-ie- 
dzielę.

OBRADY SYNODU CERKWI PRAWO 
SŁAWNEJ. W Wareza-wile odbywa się sy­
nod cerkwi prawosławnej w Polsce pod prze­
wodnictwem metropolity Dyonizego. Synod 
potrwa do dziś włącznie, a poświęcony jest 
głównie wysłuchaniu sprawozdania delegacji 
oenkwl polskie; do zwfierzcihnlka kościoła 
wschodniego w krajach bałkańskich.

WODOLAZ NA WIŚLE. Wśród tłumnie 
zebranej publiczmości, przy dźwiękach woj­
skowej orkiestry, na nowo otworzonej plaży 
„Poniałówce14 kolo 3-go mostu, w czwartek 
pąpoludnńu demonstrował p. Świderski swój 
nl-esłychanie ciekawy wynalazek, umożliwia­
jący swobodne poruszanie się po wodzie bez 
obawy jakiegokolwiek niebezpieczeństwa-

U-bnany w spodnie z balonowego płótna z 
małemi płetwami przy twierdizonemi do rąk 
i nóg i mając na biodrach gumowe koło, 
•wydęte powietrzem wszedł p. Świderki do 
wody i wśród głośnych oklasków zebranej 
publiczności doszedł do środka rzeki. Nastę­
pnie zademonstrował p. Świderski małą tra­
tewkę ułożoną z 3 cygar z balonowego płót­
na napompowanych powietrzem: środkowe, 
długości 2 metrów7, dwą boczne króts-ze. Na 
środkowym balonie umieszczona była ła­
weczka i krótkie wlosho, zakończone małą 
płetwą. Tego rodzaju tratwa bardzo lekka i 
-zwrotna, a po fali posuwa się z niesłychaną 
szybkością. Napompowanie balonów powie­
trzem jest kwestją paru minut, to też tran- 
aport wypompowane; tratewki ni© przedsta­
wia wielkiego kłopotu. Zapewne w krótkim 
czasie nowy ten sport zyska wielu zwolenni­
ków.
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Anglia i Sowiety.
Anglicy należą do tych, którzy najdłużej 

prowadzili walkę z Rosją sowiecką organizu­
jąc przeróżne ekspedycje pod wodzą carskich 
oficerów, lub też wspomagając mater jalnie po 
wstańcze ruchy. W dalszym ciągu, Anglicy 
:iależą do jednych z pierwszych, którzy wy­
ciągnęli dłoń do „zgody handlowej44 z Rosją 
sowiecką i starali się wprowadzić wzajemny 
stosunek obu państw na płaszczyznę przy­
jaźni. Obecnie, znowu są pierwszymi, którzy 
zrywają stosunki handlowe i dyplomatyczne 
z Sowietami, wypowiadając, jeszcze nie woj­
nę, ale bezwzględną walkę z rakiem komuni­
stycznym toczącym korzenie potężnego im- 
perjum brytyjskiego.

Akcja sowiecka o charakterze wybitnie 
■intyangielskim, prowadzona była od dawna 
w sposób tak jaskrawy na terenie Anglji, że 
dziwić każdego musiała ogromna cierpliwość 
rządu angielskiego. Wybitni mężowie stanu 
sowieccy, wcale się nie kryli w swych prze­
mówieniach, że ich dążeniem jest zwalenie 
z nóg kolosa Wielkobrytyjskiego stosując 
bolesne uderzenie w „plecy azjatyckie44, j 
I wytężyli wszystkie swe siły, aby wytwo­
rzyć niebezpieczną sytuację w Chinach, ode­
brać za pośrednictwem skomuniz-owanych 
Chińczyków koncesje angielskie w Szangha­
ju, nie zapominali o akcji propagandowej 
wśród indusów i czynili jednymi słowem 
wszystko, aby oderwać od Anglji źródła jej 
bogactwa — kolonje. Angllja znosiła po­
zornie cierpliwie te dokuczliwe ukłucia, które 
poczynały się jednak stawać coraz boleśniej- 
szerni, niebezpieczniejszemi.

Cierpliwość i spokój były pozornemi i w 
zupełności odpowiadały charakterowi synów 
Albtonu. Pod maską zimnego spokoju, krył 
się już przemyślany rozważnie czyn. Aby 
mógł się ujawnić, aby nadać mu odpowiednie 
znaczenie i potężne skutki, trzeba było jesz­
cze doprowadzić do porządku całą Europę, 
tTzeba było zabezpieczyć sobie współdziała­
nie w swej akcji innych państw. 1 oto od ro­
ku jesteśmy świadkami szeregu posunięć ge­
nialnej polityki angielskiej, mającej wciąg­
nąć w orbitę swych zamierzeń, bez mała, 
wszystkie państwa kontynentu europejskie­
go, nie wyłączając nawet Polski.

Postarajmy się zestawić nagie fakty. Oto 
mocno już naprężone stosunki francusko-an­
gielskie doznają serdecznego zacieśnienia 
węzłów. Odnawia się „entente cordiale44 z 
okresu wojny światowej. Wiochy, już da­
wniej pozyskane dla polityki angielskiej, za­
angażowały się nawet z pomocą wojskową 
w' Szanghaju. Anglja pracuje nad usunię­
ciem nieporozumień fiancusko-właskich, 
odradza Wiochom ich ambitne plany w Afry 
ce ina morzu Śródziemnem, które niepotrze­
bnie drażnią Francję. Nie na rękę Anglji za­
targ włosko-jugosłowiański. Doprowadza do 
szybkiej likwidacji konfliktu. Nie na rękę 
Anglji nieprzyjemne stosunki między Litwą 
a Polską i wywiera silną presję na Litwę za 
pośrednictwem Rady ambasadorów i bezpo- 
śre?’“'o przez swego posła, aby zaniechała 
swej walki z Polską i uczyniła kroki do 
wzajemnego zbliżenia. W stosunku do Polaki, 
ze stanowiska jeżeli nie mało życzliwego, to 
w każdym razie, chłodnej obojętności, prze­
szła na ton przyjacielski, bo! nawet serdecz­
ny i życzliwy. Czyżby dla pięknych oczu? 
Dfa sentymentu? Wydarzenia polityczne 
wskazują, że zgoła dla innych, a wielce wy­
rachowanych celów politycznych.

Zapewniwszy sobie współdziałanie szere­
gu państw w akcji antykomunistycznej, An- 
vja zdecydowała się radykalnie zoperować 
raka komunistycznego, który znalazł już so­
bie siedlisko w stolicy imperjum. Niewąt­
pliwie rewizja w „Arcosie41, była taką sa­
mą kroplą, która przepełniła naczynie wy­
darzeń politycznych, jak dajmy na to, mord 
w Serajewie w 1914 r. Jeżeli nie „Arcos44 
znalazłaby się inna przyczyna, która spowo­
dowałaby zerwanie stosunków handlowych 
i dyplomatycznych.

Jest rzeczą obecnie niezmiernie ciekawą: 
czy Anglja zadowolili się i poprzestanie na 
zerwaniu stosunków handlowych i dyploma­
tycznych, które jednak nie wprowadzają sta­
nu wojennego, czy też walkę z Rosją sowiec­
ką i komunizmem prowadzić będzie konse­
kwentnie nadal.

Jasnem jest, że zerwanie stosunków han­
dlowych tylko przez Anglję Rosji wiele za- 
szkodzićby nie mogło, znalazłaby sobie bo­
wiem rekompensatę w innych krajach. Po­
ważniej sytuacja przedstawiać się będzie o 
ile w bojkocie handlowym Sowietów wezmą 
udział inne państwa. Rosji wówczas grozić 
będzie nieuchronna ruina, być może rewolu­
cja. Rozumieją to Sowiety, stąd ich gwałto­
wny zwrot w kierunku Francji, przeróżne o- 
ferty, koncesje, bardzo chłodno jednak przy­
jęte prze zrząd francuski. Oczywiście, takie 
stanowisko Francji, jest rezultatem zabiegów 
polityki angielskiej.

Jeżeli się weźmie pod uwagę, jak ogromnie

hd nslftyki, tzj jsllljh krach?.
(Korespondencja własna „Kurje.ia Zachodniego44). 

Berlin, w maju 1927 r.

rzuty, tłoma-ozy, że hausisa na papiery war­
tościowe, wykraczająca w niektórych wypad

Bezstronność nakazuje przyznać, że Niem­
cy wykazały dużą uimiejęiność podporządko­
wywania wewnętrznych zagadnień państwo­
wych konjunkturom sytuacji międzynarodo­
wej. Te cenne własności dy.-cyipriiiy obywa­
telskiej zdecydowały w dużej mierze o po­
myślnym rozwiązaniu dzeregu zawiłych i cięż­
kich proMematów eocjalno-ekonomioznych, 
wobec których stanął kraj nazajutrz po za­
warciu traktatu Wersalskiego. Jednym z 
głównych i najbardziej zasłużonych na teim 
pollu daiałaczów jest, jak wiadomo, dr. 
Schacht, naczelny dyrektor Reicheba.nku, cie 
szący się, nie bacząc na swoje dyktatorskie 
eposolby postępowania — a raczej może dzię­
ki nim — ogromną popularnością specjalnie 
iw sferach przemysłowo-handlowych. Opra­
cowany przez niego plan sanacji ekoaioarócz- 
nej, znalazłszy uznanie w odpowiednich ko­
łach finanejery zagrniczej, spowodował na­
pływ w dzyfekuan tempie znacznych kapita­
łów cudzoziemskich, co umożliwiło stabiliza­
cję waluty i uzdrowienie wytwórczości fa­
bryczne;, traconą] mikrobem spekulacji in­
flacyjnej. Jasnem jest, że radykailue reformy, 
z żelazną eneigją wprowadzane wr czyn przez 
d-ra Schachta, wywołać mawiały niemały 
wbtnząs w życiu Niemiec — wzmożenie za­
stępu bezrobotnych, epidemję mimowolnych 
banikructiw, etc. — aile powoli wszystko zda­
wało się wracać do norm przedwojennych, 
a nawet otwierały się jeezcze szersze i jaś­
niejsze horyzonty, no, i... apetyty.

Tom większą przeto niespodzianką dla 
niewtajemniczonych był ostatni krach gieł­
dowy, tom boleśniej odczuto dzień feralnego 
piątku 13 nur ja. Rozczarowanie, przygnębie­
nie, pesymizm. Jakto, więc napróżno poniósł 
kraj tyle offia.r, więc p-opraiwa stanu gospo­
darczego jest fikcją, więc ludność czekają 
nowe kllęsiki? Wnioski zbyt pochopnie czy­
nione, nie wnikające w istotę przesolenia, za­
pominające o serwitutach planu Davc?a, nie- 
u względu iiająee międzynarodowych kwei-tyj 
politycznych. Straty poważne, gdyż ocenia­
ne na setki mlljonów marek złotych,-pono­
szą w gruncie rzeczy głównie spekulanci a- 
kcyjni — epizod wałki z jeszcze jedną od- 
mraną niezdrowej naflacjn.

Dr. Schacht, odpierając stawiane mu, ja­
ko sprawcy tego giełdowego pogromu, za-

Co się dzieje
Lwowskie Ossolineum podjęło szlachetną 

myśl, zapraszając głośnego pisarza Józefa 
Weyssenhoffa, do napisania popularnej mo- 
nografji o Drzymale i jego historycznym wo­
ale. Weysouhoff przyjął chętnie propozycję 
i natychmiast wyjechał do Bydgoszczy, ce­
lem zebrania odpowiednich ^a.terjałów na 
miejscu.

Przed paru dniami znakomity pisarz w wy 
nikiu swych badań nadesłał do Ossolineum 
list, z którego przytaczamy najważniejsze 
ustępy:

— Rozpytywałem — pisze Weyssenhoff— 
o Drzymałę w Bydgoszczy i pojechałem do 
Poznania, gdz’e wskazane mi osoby nic wię­
cej o Drzymale nie potrafiły mi powiedzieć, 
jak, że żył i mics-zkał w wozie. Nic też o nim 
n.e drukowano w osobnych broszurach, o- 

konsekiwentny i uparty jest naród angielski, 
jeżeli sięgniemy do hfetorjj dla przykładu i 
przypomnimy sobie upartą, nieubłaganą wal­
kę Anglji z Napoleonem I, to zdaje się, że 
z faktu zerwania obecnych stosunków dy­
plomatyczny  cli, można wnioskować, że An­
glja nie zejdzie z raz obranej drogi, dopóki 
nie zwalczy komunizmu, który zupełnie 
zwalczonym być nie może, jak długo znajdzie 
oparcie materjalne w Rosji sowieckiej.

Jakiemi drogami rząd angielski ma zamiar 
zlikwidować niebezpieczeństwo grożące nie- 
tylko imperjum brytyjskiemu, ale i innym 
państwom, czy to będzie bojkot gospodarczy, 
czy też to będzie forma bardziej radykalna, 
przyszłość pokaże. Przeświadczeniem jednak 
ogólncm jest, że w Europie spokój nie zapa­
nuje, dopóki istnieje państwo, które za za­
danie postawiło sobie zrewoltowanie świata 
całego.

S. A.

kacli aż poza 260 proc. — porównawcza 
ekaJa pomiędzy 1925 a 1927 rokiem — ;eet 
ab-olutnie nćeu zaginiona. Tylko tak o-tre 
memento mogło przerwać tę karkołomną grę 
podrywającą kredyt Niemiec, a co najważ- 
niejsiza-, zagrażającą kursowi marki.

Nie wino bowiem zamykać oczu na nie­
korzystny stan bilansu handlowego, wykazu­
jący od września 1926 roku stały dofficyt, do 
chodzący przeciętnie do 200 mltjonów marek 
miesięcznie. Nadprogramowe zobowiązania 
walutowe, związane <z tą chroniczną prze-*  
wyżką importu nad eksportem, pokrywane 
są obecnie częściowo z (Rugo, a więcej je­
szcze, krótko terminowych pożyczek, zacią­
ganych zagranicą, częściowo jednak poświę­
cane bywają na ten bel rezerwy kruszcowe 
Recchśbanku. Przeciąganie tej struny może 
mfeć opłakane skutki, którym dr. Schacht 
zdecydowany jest za wszelką cenę zapobiec. 
Przecież, ściśle mówiąc, cały dzisiejszy im­
perializm gospodarczo-poKt-yczny Niemiec 
spoczywa na fundamentach dolarowo-funto- 
wych, gdyż własne zasoby finansowe w mar­
kach są niewspółmiernie małe.

NieminicjsJzą, choć ukrytą rolę ,w akcji d-ra 
Schachta odegrały nadzieje na rewizję pla­
nu Daweea, na wrażenie, które panika ber­
lińska ipowiinna sprawić na generalnym koai- 
t-roileTze międzysojuszniczym, panu Parkerze 
Gilbercie, zajętym redagowianiem raportu se- 
me^tralnego. P. Keudell, mlmster skarbu, o- 
świadoza bez ogródek, że jest to jeden z na­
czelnych postujlatów poetyki .nfiemiecklej. 
Płatności Rizeezy, z tego tytułu wypływają­
ce, stanowią w 1926-27 roku 1.500 mlljonów 
marek, w następnym — 1.750 mi^onów, po- 
czean sięgają 2.500 miil.’onów marek. Już 
zigóry mówi się, że i że rewizja planu Daiwe- 
sa narzuci eię w najbliższej przy-złości: sa­
ma przez się „z nieodpartą silą4. Istnieją 
wszelkie dane, pozwalające przypuszczać, 
że dr. Schacht złożył spekulantów akcyj­
nych w ofierze na ołtarzu te; idei: poKityka 
krachu obliczona była <na spoiwodowanie kra­
chu poetyki dawesowkiej.

Czy ta kalkuflacja ok-aże się słuszną, przy­
szłość pokaże. W.—R.

z Drzymałą?
prócz jednej, napisanej wierszem dla ludu, 
gdzie Drzymała figuruje tylko jako nazwi­
sko i jego legenda tak niedawna, a jednak 
już zamglona i bez żadnych zary ów.

Przypadkiem wspomniałem o tych poszu­
kiwaniach staroście bydgoskiemu p. Niesio­
łowskiemu, który sprawę wziął do serca i 
tak energicznie zajął się nią, że w kilka d>ni 
potem sprowadził ml do Bydgoszczy auten­
tycznego Michała Drzymałę (nie Wojciecha, 
jak to kilka o-ób podawało) bohatera wozu, 
starca, liczącego dzf.ś lat 71 i klepiącego bie­
dę na 8 morgach magdeburskich (1 ' pół he­
ktara) w pobliżu Podgradowic, gdzie przez 
4 lata opierał się pomysłów pruskim zaka­
zom budowania domu i rozpalania ogoiska 
na własnym gruncie.

Starzec jest znacznie utrudzony, ale żywy I 

jeszcze, opowiadający "obficie i dobrze parnię 
tający. Wybadałem go pilnie i mam spisaną 
kronikę tej niepospolitej walki o byt i prd-> 
wo.

Doraźna pomoc Michałowi Drzymale jest 
koniecznie potrzebna. Dałem mu. co mogłem, 
etarosta też coś dał, ale dla polepszenia bytu 
temu dzielnemu człowiekowi, należałoby u- 
czynić więcej.

Nie wątpimy, że wezwanie Weyssenhoffa, 
odibije śię głeśnem echem w całej Polsce i 
poiplyną składka- na zabezpieczenie bohatero­
wi naszej martyrolog.i — spokojnej starości.

Pozostawałaby jeszcze rzecz druga do yo 
ibienia, a mianowicie sprawa wyzyskania wo 
zu Drzymały, jako momentu propagandowe­
go wobec Niemiec. Sądzić należy, że mono- 
grafja Weyssenhoffa będzie podstawą do 
akcji konkretnej w tej sprawie.

Dwa poglądy.
Minister oświaty, p. Dobruoki, wysłał do 

kuratorów okręgów szkolnych następujący 
okólnik z dnia 28 kwietnia 1927 w sprawie 
YMCA:

Z -powodu konkretnych wypadków, 
przedstawrionych mi przez Związek Mło­
dzieży Chrześcjańskiej ,-Polska YMGA“, 
uważam 'bezwarunkowo za niewskazane u- 
trudmianie lub wprost zakazywanie mło­
dzieży ezkolnej uczęszczania do ognisk te; 
instytucji, korzystania z urządzeń, sal gim­
nastycznych, brania udziału .w ćwicze­
niach fizycznych, grach i zabawach rucho­
wych dla młodzieży tam organ iłowanych 
korzystania z kursów językowych, wykła­
dów jtp. Czynie tyl'ko tego rodzaju zastrze 
żonie, że młodzież szkolna może należeć 
do polskiej YMCA wyłącznie .w charakte­
rze uozesitników, a nie członków oraz, że 
młodzież przed uzyskaniem uczestnictwa 
w danem ognisku związku YMCA. winna 
zglo ić swój zamiaT .w dyrekcji ezkoły, 
która specjalnych t-rudności w tym WEgdę- 
dziie czynić młodzieży nie powinna. Bliż­
sze zainteresowanie się zajęciami młodzie­
ży w polskiej YMCA, dokładniejsze wni­
knięcie w ducha i pracę YMCI ze strony 
dyrekcji szkół i nauczycielstwa, uważam 
za bardizo wskazane i -pożądane. Tylko bo­
wiem w ten sposób można wyrobić sobie 
sąd jasny i ob.ektywny o dz>iala?nośoj in­
stytucji. Zechcą Panowie Kuratorzy zawia 
domi-ć o tern Dyrekcje szkół.
W ten sposób .p. minfeter Dobntcki najwy­

raźniej nie blerze najmniejszego względu- na 
ostrzeżenia naszego Episkopatu z powodu 
YMCA. W sprawie tej wypowiedziała się już 
Stolica Apostolska, wypowiiedtóał się pry­
mas Polski, książę metropolita krakowski i 
inni dostojnicy kościielui, przestnzegając ka­
tolików przed .wstępowaniem do YrMCA. Pry 
mas Polski stwierdził niedwuznacznie, że

za fizyczne i sportowe wartości, jake 
daje YMCA. choćby i najwyższe, nie -ix>- 
święcimy wia-ry młodzieży katolickiej a- 
meryk aiw ki em u s ekciars t*wu .
Mimo to członek Riządu, minister oświaty 

Dobrucki, nie waha się stwierdzić, żc uwa­
ża ,.2a bezwarunkowo nie we-kazane utrud­
niani lub wprost zakazywanie młodzieży 
szkolnej uczęszczania do ognisk tej instytu­
cji, korzystania z uinządzeń, eał gimnastycz­
nych, brania udziału w ćwiczeniach fizycz­
nych, grach... 4 itd. itd.

Nasz dział radiowy.
PROGRAM RADJOWY

na sobotę 28 bm.
WARSZAWA: Godz. 16.45 ppułk. Pełczyń­

ski: odczyt pt. „Zawód oficera44. Godz. 17.15 
koncert popołudniowy — soliści: Wiktorja Mil- 
ler-Horoszewska (fortepian), Ada Falk (śpiew). 
Godz. 19.90 „Działalność naukowa i polityczna 
Adama Mickiewicza44 wygłosi dr. K. Górski. 
Godz. 20.30 obrazek sceniczny „Gaia na dwo­
rze Stanisława Augusta44. Godz. 21.05 koncert 
wieczorny. Godz. 22.30 muzyka taneczna z re­
stauracji „Rydz44.

POZNAN: Godz. 17.15 koncert orkiestr?/ woj­
skowej 57 p. p.

WROCŁAW: Godz. 20.15 koncert (transmito­
wany z sali koncertowej).

LAN.GENBERG: Godz. 20.00 muzyka kame­
ralna.

STUTTGART: Godz. 20.15 wieczór kameral­
ny (w programie Bcethoven) łącznie kabaret w 
wy konaniu solistów.

ZAGRZEB: Godz. 19.30 koncert z udziałem 
solistów (fortepian, skrzypce, wiolonczela).

BRNO: Godz. 20.00 wieczór pieśni i aryj ital­
skich.

Popierajcie! Prenamoruicle!
KDBJER ZACHODNI".
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Teatr Polski 
w Katowicach,

WYSTĘPY ZYGMUNTA ZALESKIEGO. 
W TOSCE I PAJACACH.

Obydwa występy Zygmunta Zaleskiego 
za lń orają eię bezsprzecznie do nejwtięikezych 
wydarzeń artystycznych sezonu.

Zaleski jest niety^fco śpiewakiem świato- 
wego imienia, ale i artystą wielkiej miary.

W „Tosce" był zachwycającym Scarpiem; 
każdym ruchem uwydatniał człowieka rene­
sansu, przemyconego naw&kroś ogromną kwl- 
turą swego czasu. Kulturą, która n.ie prze­
szkadza mu być niekudzk&m i zwyrodnr.ałym 
tyranem. Kultura ciała i uiatcrjli.

W przedws-ta^denin sobie dwuch kultur: 
kultury matę rjakiej Scarpia i kultury mozol­
nej Toski nabrał konflikt dramatyczny ope­
ry tein więcej mocny, ian więcej dodatnich 
cech nadał Zaleski kulturze materji Scia-r- 
Pia- 1 O *

Zaleski znalazł się w rołi Scarpia zupełnie 
naturalnie; tak — jakgdytoy inaczej nie mógł 
grać; każdym gestem zdradzał elegancję i 
wytwomość arystokraty i światowca.

Kreacja jego wymierała samymi aktorski­
mi wałorami wrażenie wysoce wartościowej 
czynności artystycznej.

Podwaliną wielkości Zaleskiego nie jest 
jednak jego znakomita gra, lecz fenomenal­
ny głos. Głos nasleży do wyjątkowych zja­
wisk na światowej arenie śpiewaczej. Deli­
katny i miękki, powleczony w mezza voce 
jakąś subtelną war-twą matowej patyny 
posiada w piano limbie ipdeściwe i powabne. 
Słuchając tego delikatnego głosu, zda je eię, 
że musnąłby się •złamać lub skruszyć, gdyby 
go zniewolić do silniejszego brzmienia.

Tymczasem -poczywa w głosie Zaleskiego 
cudowna tajemnica. W miarę, jak śpiewak 
rozwija swój szlachetny organ do pełnego 
brzmienia, — patyna, co go okalała ledwie 
dostrzegalnym meszkiem — roztapia się wt 
blask i dźwięk i okaia głos Zaleskiego w 
forte aureolą srebra i po-tęgi.

To są walory gk>u wielkiego śpiewaka: 
w piano jest matowy miękki i pieśc-i-wy, w’ 
forte — majestatyczny, pełen srebrnego ‘Ja­
sku i metakeranego dźwięku; a pomiędzy py­
lili dwoma biegunami znajdzie Zaleski swą 
intuicją urodzonego śpiewaka miljon pośred­
nich barw i odcieni dźwiękowych i odtworzy 
z ich pomocą swe part je z rzadko spotykaną 
głębią wyrazu, z niezwykłym polotem i do­
borem środków artystycznych.

Widząc pełnego wytwonności i elegancji 
Scarpia. trudno sobie było wyobrazić, jak 
tan artysta przedstawi g.ię w roli Tonią 
w Pajacach. W roli •wykolejonego nędzarza, 
co w najgłębszych mętach społeczeństwa 
stanowi jeszcze wyszydzanego i pogardzo­
nego wyrzutka.

Zaleski znalazł się podobnie przekonywu­
jąco w roli najnędzniejszej kreatury w l-uJiz- 
kiem ciele, jak w roli potężnego władyki. 
Umiejętna charakteryzacja i mfetrzowiskiie 
panowanie nad każdem drgnieniem swej mi­
miki uczyniły z Zaleskiego zupełnie inną po­
stać; a sztuka aktorska obdarzyła tę postać 
ruchami, malującymi etan fizycznego i mo­
ralnego upodilenóa tej postaci i przekonywa­
jącymi o je; prawdziwości.

Tylko głos pozostał ten sam. Pśeścfewy, kru 
szący się i błagalny w piano; to znów miota­
jący gromami przekleństwa i nienawiści w 
forte.

W każdej frazie szlachetny, opanowany, 
stopiony z bólu i radości, którą wypowiadał.

Publiczność była nieliiczna wprawdzie, ale 
dobrana; ta, która znajduje więcej upodoba­
nia w grze i śpiewie artysty, co się ową pra­
cą i talentem wzniósł wysoko, ponad poziom 
przeciętności — niż w figlach klownów i 
sztuczkach Wnoekoczków, co nas raczyli ła­
skawie odwiedzić.

Wśród pobieżności uderzył mnie wielki 
procent Zagłębiam Mając brudniejsze wa­
runki uczęszczania do teatru, doceniamy jego 
znaczenie i popieramy działalność.

F. Sachse.

O ulice Słowackiego.
Wszystkie miasta w Polsce czynią przygo- 3 

towania do uroczystego przyjęcia zwłok Sło- * 
wackiego. Tu i owdzie władze samorządowe ! 
uważają za konieczne .przemianowanie jednej ; 
z ulic na ulicę Słowackiego. Taki piękny j 
moment uczczeota genjalnego poety i wie- J 
szcza Narodu jest godny uwagi i winien, za- * 
leźć zastosowanie również i w Zagłębiu. Mia- 
sta Zagłębia nie posiadają ulic o nazwach 
mających znaczenie historyczne. jak np. Plac 
Teatralny w Warezawtie. Są to na>awy w wiię- 
faszoścA wiVfDadków świeżej datv i z zmoełnem

powodzeniem można je zmienić, przypomi- | Nie wątpimy, że Rady miejskie na naj- 
nając mieszkańcom miast naawą uJkicy Sto- j bliższych swych postiedzeniiach powezmą od- 
waefciego imię wielkiego twórcy „Bentow- [ •powiednie uchwały i w ten sposób godnie 
skiego". < uczczą Julju&za. Słowackiego.Milń Mi

P. wojewoda Manteuffel reskryptem z diia 
25 maja rb. zarządził rozwiązanie z dniem 
1 czerwca rb. wszystkich 9 Rad gminnych na 
terenie powiatu Będzińskiego, jak również 
Rady miejskiej w Czeladzi, jako miasta nie- 
wydzielonego, wschodzącego w skład powia­
towego Związku komunalnego. Termin no­
wych wyborów w Czeladzi wyznaczony zo­
stał na 3 lipca rb., przyczem w motywach 
rozwiązania obecnej Rady powiedziano, iż 
reprezentacja, której okres urzędowania na 
mocy ustawy przedłużono, przeżyła się i nie 
wykazuje należytej troski o interesy i dobro 
miasta, Radom zaś gminnym zarzucono, że 
nie interesują się należycie sprawami gospo­
darki gminnej.

Jednocześnie województwo uznało za wy- 
■iiMiiiiiri iriiiiiiiiiiiiiiiii rminniiiiiii ii ~nmnr mm i tiii—i

gasle mandaty wójtów i poleciło przęprowa- 
i dzić nowe wybory wójtów i ich zastępców 
: do końca czerwca rb.
; W związku z powyżej wymienionem za- 
• rządzeniem zaznaczyć należy, iż z polecenia 
i władz centralnych w całym kraju przepro­

wadzane są nowe wybory Rad gminnych, 
wobec czego zjawisko to na naszym tere­
nie nie wywołuje specjalnego zdziwienia i 
nie stanowi niespodzianki, natomiast moty­
wy w stosunku do samorządu czeladzkiego 
są dość interesujące, gdyż, jak wiadomo, 
Czeladź pod względem gospodarki miejs dej 
może być wzorem dla niejednego miasta, tu­
taj bowiem, w stosunkowo niedługim okre­
sie czasu zrobiono na tern polu bardzo dużo.

Bnesma TCUEnemKBaninBnmHHHouffMDaKaaFai

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnowcu.
grają dzisiaj:

„Udziałowy": „Student z Pragi1.
„Sfinks": Dziewczę z huśtawki.

• Momus: „Lew Mongołów" z Mozżuchmem.

Zmiany w dowództwie 23 p. a. p.
„Dzńenniik pereonadtny" Miawterstwa epr. 

wojskowych (nr. 15) podaje, iż dotychczaso­
wy dowódca 23 p.a,p. pułkownik Luc.an Ta­
deusz Slzuilic został przeniesiony do 8 okręgu 
szefostwa artylerji w Toruniu. Dowódcą puł­
ku został ppłk. Stanćsław Raroglewicz, a za­
stępcą ppłk. Zygmunt Zaiboklicki.

ZGŁASZANIE ZAPASÓW ŻYTA.
P. wojewoda Manteuffel wydał następują­

ce rozporządzenie: Osoby i organizacje trud­
niące się handlem, w składach fabrycznych, 
burtowych i detalicznych, młynarze o-raz 
■producenci rolni posiadający ponad 20 hekta 
rów ziemi ornej, obowiązani są bezwzględ­
nie w nieęirzekrac®a.lnyin terminie do dnia 
8 czerwca 1927 r. włącznie Zigło«ić posiada­
ne zapasy żyta. Obowiązek zgłaszania ciąży 
również na tych, którzy przechowują u sie­
bie zapasy żyta, należące do wymienionych 
powyżej osób i oąganizacyj. Zgłoszenie po­
siadanych zapasów ma nastąpić według sta­
nu z dnia 1 czerwca ih. i wńnuo być usku­
tecznione w drodze pisemnej hub ustnej do 
właściwego starostwa.

Winni nieogłoozenia posiadanych zapasów 
w terminie oznaczonym, lub zgłosizeniia za­
pasów w ilościach mniejszych od po-iada- 
nych rzeczywiście w dniu 1 czerwca rb. — 
karani bę-dą admćnćts-tracyjnće aresztem do 
trzech miesięcy i grzywną do 10.000 zł. lub 
jedną, z tych kair. Jednocześnie może być o- 
rzeczona konfiskata nietzgloszonych zapasów.

Echa strajku metalowców.
Stosownie do ooegdajszyeh uchiwał na ze 

bianiaoh strajkujących robotników, w dniu 
wczorajszym robotnicy przyctąpnli do pracy 
we wszystkich zakładach butaiozo-metato- 
wych. Jedynie w bocie Bankowej w Dąbro­
wie spotkał robotników nowy przykry za­
wód, gdyż z powodu nagłego porzucenia 
pracy z chwilą rozpoczęcia strajku i nie po 

i zostawienia przy piecach mactenowBkicb po 
trzeboej obsługi, cztery piece zastygły, co 
wymaga dłuższej reparacji i normalny rozh 
będ-zie można wunowió dopiero po upływie 
5—6 dni. Narazie przyjęto tylko częśó robot­
ników, reszta zaś stopniowo będzie otrzymy­
wała pracę, w miarę doprowadteania pieców 
i urządzeń do należytego stanu. Robotnicy 
powinni obecnie zażądać od przywódców- i 
■komitetu strajkowego wynagrodzenia za st-ra 
ty, jakie ponieśii skutkiem dzikiego strajku.

Sympatyczne porachunki rodzinne.

Do szpitala powiatowego w Btyłzdnie przy­
wieziono w stanie ciężkim 30-ietniego Toma­
sza Snszylę, zamieszikołego przy ul. Nowej, 
•któremu Szwagier Michoń Michał na tle nie­
porozumień rodzt-ninych zadał kilka, głębokich 
ran nożem. Sprawę przekazano władzom są. 
dowym.

I

Z zakamarków t. zw. „sanacji moralnej".
Jak donosi miejscowy organ .^sanacji mo­

ralnej", za pobytu Andrzeja Struga w Za- j 
głębiu założono w Dąbrowie Górniczej Ligę 
obrony praw człowieka i obywatela, która 
jest .żockonalą bazą dla wszelkiego zbioro­
wego wystąpienia czy to przeciwko wadTi- 
wościom życia społecznego czy lei, dla po­
głębienia i.rozwoju instytucyj publicznych"... 
Skądinąd wiadomo, że Liga ta jest na szer­
szym terenie emanacją międzynarodówki ma 
sońskiej, a z wystąpień jej w Po-tec-e należy 
wymienić głośną i skonfiskowaną pi-zez R^ąd 
odezwę w obronie więźniów potlitycznych, 
których widocznie uznano za godnych obro­
ny obywateli. Jeśli na terenie naszęgo Za­
głębia Liga obrony praw człowieka i oby­
watela rozwinie w tym kierunku swą dzia­
łalność, to doczekamy się może odezwy w o- 
bronie politycznych przestępców komuni­
stycznych., przebywających w więzieniu bę- 
dzińekiem.

Odczyt prof. d-ra Rowida z Krakowa.
W dniu 29 maja o godz. 10 rano w pierw­

szym, a o 11 w drugim tenąmic odbędzie 
eię w sah semiin-arjum męskiego im. A. Mic- 
ikf.ewicza w Sosnowcu przy uk Wawel walne 
zgromadzenie (V zjazd) członków Zwćązku 
•polsk. nawozi szkół pow-z. oddziahi .powiato­
wego, na którom. poza- eprawami organiza- 
cyjnemi Związku, zostanie wygłoszony przez 
•prof. d-ra Rowida z Krakowa odczyt na te­
mat „Szkoła twórcza jako koncepcja współ­
czesnej doby". Należy mćeć nadźcję, że i 
temat i osoba prelegenta wpłyną dodatnio 
na zaintesowainie s-ię nauczycielstwa odczy­
tem.

W sprawie kolonij harcerskich.
Koło przyjaciół przy 13 żeiitókiej drużynie 

harcerskiej im. Marji Konopnickiej, w So­
snowcu, zawiadamia członków, rodziców i 
sympatyków o zebraniu, które odbędzie się 
w niedzielę dnia 29 maja 1927 roku, o godz. 
4 popoł., w szkole powszechnej nr. 19 przy 
ul. Nowej. Ze względu -na ważne eprawy ko 
lonij letnich zainteresowani proszeni są o li 
czne i punktualne przybycie.

Ze Zwnąakti pracowników użyteczności 
publicznej.

Onegdaj w lokad/u Zwćązku metaiawogo 
przy ul. Ma^jawickiej 3 w Sosnowcu odby­
ło się zełbramfe pracowmóków użyteczności 
puib.i.cznej, przy udziaie -K) o-ób, na którem 
uchwalono domagać eię kategorycznie u- 
względinieniia żądań podwyżki plac robotni­
ków. zatrudnionych przy robotach mtiejakich 
w Sosnowcu. Będzinie ‘i Dąbrowie o 15 gr. 
za każdą preepracowaną godzinę.

Uwadze wycJjowaaików b. szkoły realnej.
Komitet onga-n-izacyjny zjazdu b. wycho­

wanków dawnej szkoły realnej Dietla w So­
snowcu prosi za noszom tpośreJnjotiwom oso­
by zainteresowane o jaka a jezybeze nadesła­
nie zgłoszeń, a to z uwagi ni bliski termin 
projektowanego -z-jazdiu.

Brak marek stemplowych.
W Sielcu dotkliwie daje eię odczuwać brak 

marek stemplowych. Interesanci, którzy po­
trzebują marek stemplowych czy to na ra 
chuinek luib metrykę, chodzą od sklepu do 
sklepu, w którym widnieje napis „Sprzedaż 
marek etemptowych" i tutaj nie mogą ich 
nabyć.

Zrażeni na wszystko udają się do Sosnow 
ca i tu je nabywają.

Możeby odpowiednie władze zmusiły tych 
panów u których w sklepach widnieje napis 
,sprzedaż murek stemplowych" aby zdjęli 
napisy z okien, lub zaopatrzyli sklepy swo 
je w marki stemplowe.

Zainteresowany.

Wino się znalazło.
W nocy z ub. środy na czwartek w restau- 

cji ..Z-acisze" y Sosnowcu nteanaai sprawcy 
skrailili 11 butelek wina i 3 butelki wódiki. 
Skradzione wino znaleziono onegdaj rano, 
schowane w życie obok ulicy Naftowej w’ 
Sosnowcu i wrócono właścicielowi.

W pociągu.
Bon-erowi Mątewz.owi z Siemianowic w 

pociągu miiędizy Kato*wicami  a Sosnowcem 
niejaki Barczyk LudwEk. bez stałego miej­
sca za-mies^kama, wyciągnął z kieszeni ze­
garek, wartości 80 zl. Włóczęgę oddano w 

ipoiloi.

Specjaliści od pierza.

W nocy dnia 26 maja około 12 godziny 
w Wojkowicach Kościelnych nieznani zło­
czyńcy, (uabrojeni w rewolwery) wyłama­
wszy okno, dostali eię do mieszkania p. An­
toniego Ferdynanda w Wojkowicach Koś­
cielnych, gdzie skradziono 1 pierzynę, 4 po 
duszki i 2 pa.ry butów. Kradzież powyższą 
natychmiast spostrzegła żona p. Ferdynan­
da i na uczyniony przez nią alarm, ©powodo 
wano natychmiastowy pościg za złodzieja­
mi.

W pogoni za złodziejami został przez je­
dnego z nich ciężko raniony w twarz kulą 
rewolwerową 21 letni Franciszek Sikora, 
który usiłował przychwycić zbrodniarza. 
Rannego Sikorę odwieziono do szpitala w 
Sosnowcu.

Uciekając, złoczyńcy porzucali po drodze 
skradzione poduszki i pierzynę, zabrawszy 
tylko z sobą 2 pary butów nowych giemzo- 
wych, ogólmej wartości 135 zł. i ekryli eię 
w mrokach nocy.

Zaznacza się, iż widocznie jedna i ta suma 
szajka złodziejska od kiłku miesięcy operu­
je w tutejszej okolicy, zajmując eię po uda*  
nych kradzieżach handlem zawodowo pierza, 
bo we wszystkich kradzieżach, popełnionych 
przed -niedawnym czasem, jak w Wojkowi­
cach Kościelnych i sekretarza gminy p. Wła 
dysława Kotowskiego, gdzie skradziono kil­
kanaście gęi?i rasowych, i w Ujejscu u Wy- 
lężka Jana, gdzie ©kradziono również podu 
szki i pierzyny, zawsze ma eię do dzynienia 
z pierzem. Na okoliczność powyższą powin 
ny zwrócić baczną uwagę władze Śledcze.

Ucięlił z domu.

15-nlet.ni Romaai Fuiiar-ki, zamfcezkałj 
przy rod>z’.cach w Sosnowcu (Wojna 1) ępnzy 
krzył sobie widocznie pobyt, w domu rodzi- 
ciekkiim, gdyż spakowawszy swoje nw<natiki 
uciekł z domu w niewiadomym kierunku. G 
ucieczce swe; pociechy matka zawiadomiła 
porcję, która poszukuje uciekóntora.

Za opór władzy.

(1) Sekcja U. K. przy Sądnie okręgowym 
w Soewwou skazała na tydzień aresztu 22 
le.tniego eosnowócizanina Ludrwaka Żarskiego 
(Dębowa 8), znanego poUńcj; z ogrywam-ia 
naiwnych w „tirzy blaszki" — za opór poli­
cji. Żamki awanturował eię, a gdy policja 
kiteiwenjoiwała, nie dal «ę odpro*w ’a;lz'jć dc 
komtisarjatu, staW'iając posterunkowym czyn­
ny opór.

Z ruchu wydawniczego.
„POLSKA (1914-1927)". Pofefci Anty 

kwarjat Naukowy Hieronima Wifldera w Wa: 
s za wic wznowół wyduwntotwo katalogów a«n- 
tykwarj^ickrah, mających już swoją zasłużo­
ną sławę. Otrzymaliśmy właśnie katalog Nr. 
23 „Polska (1914—1927)", który zawie:a 
510 pozycyj bibłjograficznych, obejmują­
cych lwią część najwaźniiejszej Iteratury po­
lityczno; polskiej za ubiegłe kilkunasto-lei-ic 
Katalog ten jeet nieocenionym przewodni­
kiem dla bJ>IJotek, zakładów użyteczności 
puttfcznęj, dla polityków i publicystów.
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0 budowę gmacisa s&Gztowago 
w Będzin e

W ub. środę bawił 'W BędaLuie prezes kra- 
kow«kiej dyrokoj' pocztowej dr. Jarwyński 
wraz ze etrwszym radcą Głowackim, ceiem 
dokonania lustracji miejscowego urzod-u 
pocztowego. Przy sposobność: p. prezes 'za­
interesował się sprawą projektowanej budo­
wy gmachu pocztowego w Będame i po o- 
trz,vm.un'ii relacji od naczelnika poczty p. 
Kamiiwkiego o przebiegu dotychczasowych 
starań w tym kierunku, złożył wizytę p. pre­
zydentowi Miehaeiowś, który, jak wiadomo, 
zajął się żywo sprawą realizacji projektu i 
'■oczynił już szereg zabiegów. Po szczegóło­
wym omówienóu z ,p. prezydentem całokształ­
tu sprawy budowy gmachu, dr. Jairezytefci 
przynzekł ze swej strony poprzeć projekt u 
wlażdz wytezych, gdyż przekonał się naocz­
nie, że kw-estja posiadania przez pocztę wła­
snego odpowiedniego lokalu jest istotnie 
sprawą palącą.

-J—.Uiuiminir ri ^TT^--*"  ' llll IJU.I. MBBSaza 
Z SALI SĄOOWEJ.

Za potajemną sprzedaż wódki.
0) Wczoraj sekcja karno-skarbowa przy 

Sądańe okręgowym w Sosnowcu w składzie: 
przewodniczący Kłodnicki sędziowie Janfcie- 
wńcz i Sadkowski. rozpatrywała między in.ne- 
mi dwne sprawy o sprzedawanie wódki bez 
wykupienia odpowiedniego patentu w Urzę­
dzie skarbowym.

W pierww.cj oprawce -zasiadło na. ławie o- 
r-karżonycih małżeństwo Józef i Marja Fiodo­
rowie iz Sosnowca (Towa.rowa 5). Jak zeznali 
świadkowie, w pierwszej połowie ubiegleg-o 
roku Fiodotowa sprzedawała potajemnie 
wódkę. Rewiiz.a wykryła w mieszkaniu o- 
skarżonych 3 i trzy czwarte butelki wódki. 
Sąd skazał Marję Fiodo4ow na 6 tygodni wńę. 
zienća, jej małżonka zaś uniewlnnEŁ Znale­
zioną wódkę skonfiskowano -na rzecz ska bu 
państwu.

Następie Sąd rozpatrywał sprawę 334etniej 
Klary Surowiec z Mill-owGc (ul. Bryinóczna). 
Dnia 14 listopada 19’25 r. starszy posterwnko 
wy Władysław Piwowarczyk spotkał w Miilo- 
wicach nie.jakiego Jana Puchałę, niosącego 
butelkę spirytusu. Zagadnąwszy go od kogo 
nabył spirytus, dowiedział się, że od Klary 
Surowiec. Dochodzenie wykapało, że Suro­
wiec is-totnie trudniła się sprzedażą wódikiii, 
nie mają patent-u.

Sąd skazał ją na 458 złotych grzywny z 
zamianą w razie nieściągalności na 22 d<nrl a- 
res-ztu oraz na zapłacenie 45 zł. 80 gr. opłat 
sądowych. Spirytus skonfiskowano.

Ze sportu.
ZAKOŃCZENIE PRZYGOTOWAŃ DO 

WIELKIEGO BIEGU KOLARSKIEGO 76 
KLM. O SREBRNY PUHAR ZARZĄDU

M. BĘDZINA W DNIU 29 B. M.
Na posiedzeniu S. T. C. dniu onegdaj- 

szym utwonzono komisję wyścigową, składa­
jącą frię z 28 osób: kierownik zawodów p.
J. Fłtokf, kontroler trasy p. S .Zalega, zastęp 
ca ,prof. B. Mazurkiewicz, kontrolerzy w 
drodze na rowerach: pp. S. Czu-piał, A. No­
wakowski. A. Drybs, J. Drybs, J. Dudziń­
ski, E. Czech. St. Witeoki, Wł. Oleś, J. Soj­
ka, J. Kępa i B. Szulc. Na samochodzie: pp.
K. Baran '. H. Baran oraz 2 motorzystów z 
Górnego Śląska. Sędziowie: na starcie i me­
cie: zaproszeni pp. prof. J. Dobrowolski, ko­
misarz Antczak, redaktor T. 0,p:oła i dr. Kru 
pińńM z Niwka, oraz członkowie S. T. C. pp.
L. Mazurkiewicz, A. Enders, ewentualnie i 
dwiuoh przedstawicieli z klubów zamiejsco­
wych. Starter: p. J. Chrząstoweki, za*t.  K. 
Mazurkiewicz. Sanitarjusz p. W. Tomczyk 
(STC.). Zbiórka dla kontrolerów drogowych 
u p. L. Zaległ o godz. 10 rano punktualnie. 
Zbiórka dla sędziów w Będzinie w Magistra­
cie o godz. 2 popoł. punktualnie.

Protektorat nad pow. biegiem raczył przy­
jąć p. prezydent A. Michael, który również 
będzie głównym obserwatorem na samO'Cho- 
dzie wraz z kierownikiem zawodów.

Wyścig . m zapowiada się b. interesująco, 
czego dowodzą zgłoszenia ze wszystkich wię 
ks-zych miast Potoki, nawet ze Lwowa. Wy­
niki zawodów będą 6załomie ciekawe, gdyż 
' naef długodystansowcy eą w doskonalej for 
mle.

Gby tylko pogoda chciała dopisać!

K. S. „SOSNOWIEC" I — „MAKABI" I 
0:0 (4:0). (e) W ufb. czwartek na boi-ku 
I • S. Vj<ctOTia w Sosnowcu odbyły się zawo- 

w piłkę nożną o mistrzostwo I Ligi Zagłę­
biu Dąbrowskiego pomiędzy pierwzemi dru- 
-'-yiiauii powyższych klubów, zakończone zu- 

zasłużo.nem, wysokocyf rowem zwycięs 
twe®a Sosnowca w stosunku 6:0. Przyznać 

należy, że iwynik taki nie był przewidywany, 
bowiem Maikabl, która 15 b. m. zwyciężyła 
rezerwę Ruchu katowickiego w stosunku 
2:0, w tub. za- niedzielę poniosła niewielką po­
rażkę (3:2) od V5ctorji, mistrza Zagłębia, 

i (przedstawiała sobie przeciwnika, którego 
nie można lekceważyć. Jednakże zespół So­
snowca, złożony z najlepszych graczy, z Ber­
giem, Puzem, Wawrzyniakiem, Kotrasem 
grał wprost popisowo. Uzyskane bramki zdo­
byte zostały wszystkie z ładnych kombina- 
cyj ataku, przy wydatnym współ diiafle po­
mocy Bramkacz a Obrońcy bardzo mało mieli 
pracy, bo wiem piłka rzadko kiedy znajdowała 
się na przedipoflu Sosnowca.

Sędziował dobrze p. Błaszczyk.
Wyniki jakie Sosnowiec osiągnął w bieżą­

cym sezonie piłkarskim, przy swym dosko­
nałym składzie; z Viótorją (zawozi y towarzy­
skie) 5 :1, z Hakoachom 3 :0 i ostatnie sta­
wiają go na póerwsizem miej-cu klubów pod- 
ofcręgu sosnowieckiego.

SOSNOWIEC II — MAKAKI II 4 : 2.
K. S. SOSNOWIEC I — K. S. BRYNI- 

CA I. Jutro, w niedzielę o godznie 4.30 po­
południu na boisku w Czeladzi rozegrane zo­
staną zawody o mistrzostwo I Ligi Zagłębia 
Dąbrowskiego .pomiędzy powyżs-zemi kluba­
mi. K. S. Brynica, klub młody, chcąc wyjść 
z honorem ze spotkania z groźnym przeci­
wnikiem, musi grać niezwykle ambitnie i o- 
fiamie.

O godzinie 2.30 przedmecz o mstrzostwo 
rezerw’.

Wycieczka z Wilna w Zagłębiu.
Wieczorem w ubiegłą środę zawitała do 

Sosnowca nćezmieroiie miła i sympatyczna 
wycieczka uczniów szkoły handlowej w Wil­
nie. Szkoła ba, istniejąca przy Stowarey.-ze- 
n‘u kupców polskich w Wilnie, jest typem 
s-zkoły zawodowej, których tak jeszcze o- 
gromnie mało w Polsce, a izadaniem jej wy­
puścić w śwfat młodzież obarczoną wiado­
mościami nie teoretycznymi, a praktyczne­
mu, umoóKwńającemi odrazu przystąpienie 
do twórczej, pozytywnej pracy.

Sympatycznych gości przyjmował sosno- 
wiiecki oddzf.ał Stowa-rzysizenia kupców po>l- 
skich z preze-em p. W. Mieszatoklim na cze­
le oraz szkoła handlowa im. Kr. Jadwigi-. 
Po zwiedzeniu przez wycaeokę we czwartek 
przed południem Mysłowic oraz iniiejsca, 
gdzie łączyły się granice b. trzech państw^ 
zaborczych, miłych gości obiadem podejmo- 
waL pip. Mies-zatocy; po omedzfie zwiedzono 
ruiny zamku będzińskiego.

Wieczorem przyjęcie zorganizowała szko­
ła im. Kr. Jadwigfr, przyczem wygłoszono 
przy tej sposobności kilka bardzo serdeejz- 
nych przemówień. Między iiwiemi dyr. Wit­
kowski, zwracając uwagę gościłom wileńskim 
na odrębne cechy życia w Zagłębiu Dąbrow-

Wiadomości ze Śląska.
Uchwały Rady

Rada wojewódzka na wczorajszem posie-
■ dzeniu przyznała subwencję dla „Ogniska 

młodzieży44 przy dokształcających szkołach - 
zawodowych oraz zatwierdziła plan robót 
około regulacji i zabudowania rzek i poto­
ków górskich ma rok 1927-28, dokonując ró­
wnocześnie rozdziału kredytów budżetowych 
na powyższy cel.

Ponadto zatwierdziła Rada wojewódzka 
projekt regulacji rzeki Białki,*jak  również 
uchwałę miasta Mysłowic w sprawie zacią |

Ruch organizacyjny wśród rzemieśln. na blasku.
W dniu 26 bm. odlbyły się z inicjatywy 

Związku polskich samodzielnych rzemieślni 
ków i przemysłowców, obecnie największej 
ma Śląsku polskiej organizacji stanu średnie 
go, zebrania informacyjne w Chybiu, Stru­
mieniu i Zebrzydowicach (Śląsk Cieszyń­
ski).

Z ramienia głównego Zarządu Związku 
wziął udiział w zebraniach delegat p. D. Szmi 
gieleki który w obszernych referatach zazna 
jomił zebranych licznie przedstawicieli sfer 
rzemieślniczych z żądaniami i dążeniami 
Związku, oraz przedstawił dotychczasowe

Zjazd Związku więźniów politycznych.
W dniu Wniebowstąpienia obradował w 

Katowicach, drugi walny zjazd Związku 
więźniów politycznych wojewódtwa Śląskie 
gc.#

Zjazd rozpoczęto uroozystem iraibożeńatem

I. F. C. KATOWICE — „ŚLĄSK" ŚWIĘ- 
TOCHLOWIECE 5:2 (1:1). Rozegrane we 
czwartek na boisku I. F. C. zawody towarzy 
s-kie pomiędzy obu powyższymi drużynami 
zakończyły saę zwycięstwem I. F. C. Pomimo 
niekorzystnego rezultatu ostatecznego 
„Śląsk44 bardzo często zagrażał bramce gospo 
darzy, mając nawet dużą przewagę w pierw­
szej .połowie oraz pod koniec gry. Wogóle 
cala drużyna „Śląska44 przedstawiła śię zestno 
my jak najlepszej, dotrzymując pola rutyno­
wanym graczom I. F. C. od początku do koń­
ca gry.

Wynik zawdzięcza drużyna gospodarzy ra­
czej szczęśliwemu przypadkowi, aniżeli fak­
tycznej przewadze.

Sędziował dobrze p. Knauer.
„TURYŚCI" ŁÓDŹ — „RUCH" WIELKIE 

HAJDUKI. Zawody powyższych drużyn o 
mistrzostwo pohkiej Ligi państwowej odbę­
dą się w niedrfdę, dnia 29 b. m. na bofeku 
I. F. C. obok panku Kościniszki. Wynik spo­
tkania wobe# wysokiego poziomu gry Turys 
tów pnzewidzieć się nde da, spodziewamy się 
jednak, że drużyna „Ruchu14, która w ostat­
nich zwycięskich spotkaniach w Warezawte 
z Polonią i w Krakowie z Jutrzenką dowio­
dła, że znajduje się znowu w swej najlepszej 
formie zeszłorocznej, i tym rasem nie da so­
bie odebrać dwu cennych punktów w mto-trzo 
stiwie.

Początek zawodów o godzinie 4 popołud­
niu.

skiem, nie spotykane w innych dzielnicach 
Rzplitej, podkreślił waTtość i znaczenie szkol 
nńctwa zawodowego zarówno z punktu wi­
dzenia subjektywnych korzyści absolwentów 
tych szkół, jak i korzyści ogólno-epolecz- 
nyóh, skutkiem wzmocnienia stanu średniego. 
Kiilka żywych i uczuciowych słów rzucił pod 
adresem przybyłych p. L. Piętka, serdecznie 
i wypowiedzieli się: uczenica szkoły im. Kr. 
Jadwigi oraz jeden a uczniów wileńskich- 
wretszoie wzruszony gościnuem przyjęciem 
daiękował kierownik wycuecziki.

Po sympatycznych chwilach spędzonych 
przy herbatce, odbyły ećę tańce, urozmaicone 
produkcjami konoertowemi.

W piątek wycieczka zwiedzała ko­
palnię „Saturn14 oraz fabrykę Hulczyńśkiego.

W związku z pobytem wycieczki należy z 
utznaniem podkreślić zacćśnćający się coraz 
mocniej węzeł pomięd-zy Stowarzyszeniem 
ku.pców polskich, potężną dziś onganiizacją 
kupiectwa polskiego a .potokiem szkolnictwem 
handlowem. Ta wzajemna współpraca świad­
czy, że rozbudowa stanu średniego opartą 
jest na trwałych i mocnych podstawach.

Z Sosnowca wycf.ec®ka udała się do Kra­
kowa.

wojewódzkiej.
i gnięcia pożyczki 1 miłjona złotych w Zakła 
! dzie ubezpieczeń społecznych w Królewskiej 

Hucie ma budowę centralnej targowicy i u- 
chwałe miasta Mikołowa w sprawie zacią­
gnięcia pożyczki 150.000 złotych *ze  skarbu 
Państwa na zatrudnienie be-zrobotnych.

Wreszcie przyznała Rada wojewódzka sub 
wenegę w kwocie 4500 złotych na koszta, 
związane i urządzeniem śląskiej wystawy 
sportowej we Lwowie.

I wyniki działalności Zwią^cu, mawołując ró­
wnocześnie do gromadnego łączenia się w 

i Związku jak najszerszych rzesz rzemieśini- 
Ików i tworzenia kół miejscowych.

Po dłuższej dyskusji, w czasie której po­
dnoszono w szczególności korzyści, jakie pły 
ną dla polskiego rzemieślnika z uczestnictwu 

{ w silnej i bezpartyjnej organizacji zawodo­
wej uchwalono na wszystkich trzech zebra­
niach założyć koła miejscowe Związku, o- 
ra«z wybrano Zarządy, do których*  weszła naj 
wybitniejsi praedstawici.h miejscowej war­
stwy rzemieślniczej.

w kościele N. M. P. Popołudniu odbyły się w 
sali Sejmu śląskiego właściwe obrady, w 
czasie których wygłoszono kilka bardzo cie 
kawy oh referatów na temat ideoiogjia Z wiąz 
ku, jego zadań i dążeń, poczem przystąpio­

no do wyboru nowego zarządu: Obrady za 
końccono uchwaleniem wysłania depeszy 
hołdowniczej do p. Prezydenta Rzećzypospo 
litej.

Teatr Polski w Katowieask
Repertuar.

Sobota 28 maja przedstowiemfe popołudmiio 
we dto młodatoży mniejszości językowe; nae 
miockiej „Verbuiń nobiie4'. „Wesele w Ojcowie4*.

Soboita. 28 maja wieczorem „Roanantwcana4 
premiera.

Niediziiela 29 maja popołudniu pnzedisbawaeinw 
dia_ młodzieży nobotoiczej „Kopciuszek44.

Niedziela 29 maja wieczorem „Dama Pikowa4 
opona Czajkowskiego — premjena.

Nowa dyrekcja teatru w Katowicach.
W dniu 26 bm. odbyło się w Katowicach 

posiedzenie Zarządu Towarzystwa przyja­
ciół teatru polskiego w Katowicach na któ 
rem zastanawiano się nad losami teatru w 
Katowicach w przyszłym sezonie.

W rezultacie, po dłuższej dyskusji poeta 
nowio.no nie wydzierżawiać nikomu teatr*  
na przyszły sezon, lecz prowadzać go we wła 
snym zarządzie Towarzystwa przyjaciół te 
atru. Dyrektorem z ramienia Towarzystwa 
będzie p. Marjan Sobański, dyrektor wyda­
wnictwa „Polska Zachodnia44, członek zarzą 
du Towarzystwa przyjaciół teatru.

Jak się dowiadujemy dalej, dział drama­
tyczny prowadzić ma w przyszłym sezonie 
p. Wacław Nowakowski, wybitny artysta 
dram, teatrów stołecznych, b. dyrektor te­
atru katowiekięgo. Dział operowy prowa­
dzić będzie w dalszym ciągu p. Wiłan Zuna 
jakkolwiek wielkie szar.se na to stanowiskc 
ma również p. Zdzisław Górzyński, b. kiero­
wnik opery katowickiej.

Wyjazd ks. biskupa Lisieckiego.
J. E. ks. biskup, dr. Lisiecki wyjechai 

wczoraj do Poznania na konsekrację ks. bi­
skupa Radońskiego. W poniedziałek, dnia 30 
bm. wraca ks. biskup Lisiecki do Brzezia 
celem udaielenia sakramentu bierzmowania

Urlop prezydenta miasta.
Prezydent miasta, Katowic dr. Górnik w? 

jeżdżą, w dniu 30 bm. na sześciotygodniowy 
u-rlop wypoczynkowy (do dnia 13 lipca br.) 
Przez czas powyższy zastępować go będzie 
wiceprezydent Skudiarz.

Poseł finlandzki^' Katowicach.
W dniu wczorajszym przyjechał do Kato 

wic poseł i minister pełnomocny republiki 
finlandzkiej przy Rządzie polskim, p. Prok<j 
pe. Po przyjeździe do Katowic udał się p 
poseł do gmachu województwa, gdzie z powo 
du nieobecności p. wojewody odbył konfe­
rencję z p. wicewojewodą Żurawskim. Na 
konferencji omawiana była sprawa nawiąza 
nia stosunków handlowych z przemysłem 
górnośląskim przez sfery handlowe finlan­
dzkie. Wieczorem odjechał p. poseł do War­
szawy.

Śląsk źrenica Potoki.
Dnia 30 b. m. o godz. 15 odbędzie się w 

kinie Kamerałnem w obecności patronatu i 
p. woj. Grażyńskiem na c®eie, władz, prasj 
i zaproszonych gości inauguracyjny pokai 
gigantycznego filmu naukowo propagando­
wego p. t. „Śląsk źrenica Potoki44 wykonane 
go staraniem Związku powstańców śląskich.

Pokaz, urządzony jeszcze przed premjerą 
w Warszawie będzie pierwszym tego rodza­
ju w Katowicach. Osoby zainteresowane, 
'które doiychczas nie otrzymały zaproszeń 
proszone są. o zgłaszanie . się do zarządu 
głównego Związku powstańców śląskich 
ted. 766.

Z targowicy w Mysłowicach.
Od dnia 23 — 27 bm. spędzono: krów 573 

jałówek 43, buihai 40, wołów 39, cieląt 54 
nierogacizny 2409. Razem 3158 sztuk. Pła­
cono za 1 kg. żywej wagi, za bydło rogate. 
I gat. 1.60 — 1.80 zł., II gat. 1.45 — 1.66 
zł., ID git. 1.30 — 1.45 zł. Nierogacizny: I 
gat. 2.60 — 2.80 >zł., II gat. 2.40 — 2.60 zł. 
ID gat. 225 — 2.45 zł. Cieląt: 1.60 — 1.8C 
zł.

Podaż mierna, popyt mierny, tendencja sta 
ła, ceny stałe, ogólny spęd o 832 sztuk wię­
cej, aniżeli w ostatnim okresie spra-wo.zdaw 
czym.

Założenie towarzystwa ogrodniczego.
Z inicjatywy śląskiej Izby rolniczej zało 

żonę zostało w Tarnowskich Górach w dnńr 
26 bm. Stowarzyszenie ogrodnictwa dział­
kowego.

Zadaniem stowarzyszenia jest popierania 
rozwoju tak popularnego na Śląsku ogrodnic 
twa działkowego.

Dolar w Katowicach.
W dniu wczorajszym płacono w Katowi­

cach za 1 dolara w obrotach międzybanko 
wych 8.92 i pół — 8.93 i pół. Tendencja spo 
■kojna

nowio.no


„KURJER ZACHODNI". — sobota 28 maja 1927 roku. rfr. 115.

Koncert Szpinalskiego 
w Zawierciu.

Rzadką sposobność miało Zawiercie w u- 
biegłą środę (25 maja br.). Oto zjechał z wła 
snym recitalem fortepianowym do tego za­
dymionego grodu młody laureat międzyna­
rodowego konkursu pianistów im. Chopina, 
Leopold Szpinalski. Pośród .publiczności, któ 
ra dość licznie acz nie tłumnie na koncert 
przybyła, dała się wyczuć początkowo jakaś 
niby nieufność w młodą, gwiazdę: 'niektórzy 
usłyszawszy go już przez radjo, .pragnęli go 
nieijakb naocznie sprawdzi^ inni znów poró­
wnać i zdyskredytować z słyszanym tu już 
starym mistrzem, Śliwińskim, a byli też z o- 
bowiązku niejako miejscowi pianiści i pia­
nistki oraz garść melomanów. Atmosfera ta 
nieufności jest zresztą u nas zwyczajną, gdy 
na estradzie ukaże się nowy i młody*tailent,  
choćby nawet uznany już na konkursie, ja 
ko że się ośmielił wedrzeć z malutkim i ni­
kłym jeszcze wianuszkiem laurowym do kró 
łestwa ukoronowanych Paderewskich i Śli­
wińskich. Ale nie zawiódł nas i nie roizczaro 
wał w .niepewnie pokładanych nadziejach 
Szpinalski, świetny już, jak się okazało, wir 
tuoz.

Koncert rozpoczął od Bacha, mianowicie 
jego Fantazji chromatycznej i Fugi. Stare te 
rzeczy służyły prawdopodobnie koncertam- 
towi tylko do rozegrania się, to też przeszły 
bez większego wrażenia. Ale zato Scarlattie 
go Pastorałka, i Kaprys zainteresowały już 
mocniej i swą błyskotliwością i pierwszorzę 
dnem w tonie i technice wykonaniem. Na­
strój publiczności znacznie się ożywił—Szpi- 
na/kki zaczął się podobać. Zabrzmialy nastę 
pnie 3 trudne do wykonania, jak i rozumie 
nia utwory nowszej muzyki, a to Debus- 
syego: Refłets dans l‘eau, Poissons dlor i 
Minstrete. W nich okazał już Szpinałski >oaj 
lepsze swe cechy: świetne opanowanie mne, 
ino techniczne (Debussy należy tu do najtru­
dniejszych), a dolej niesłychanie pewne, iś­
cie męskie uderzenie i brawurową wprost te 
chnikę. Każdy niemal utwór Debnssycgo to 
jakby jedna zbita masa dźwiękowa, podana 
nam w nieumiarowej bryle, do jądra której 
z trudem pianista dociera. I jak w muzyce 
np. chopinowskiej spotyka on prostą i logi­
czną strukturę, złożoną z kunsztownie nani­
zanych nici melodyjnyclf. po których duch 
odtwórcy z łatwością się prześlizguje i ca­
łość ogarnia tak, że niemal omylić się tam 
nie może, tak u Debussy‘ego przeciwnie, nie 
widzi on żadpych łinij, a co najwyżej ułowić 
może kilka w nieładzie rozrzuconych pun­
któw zaczepienia, przez które dopiero d-ocie 
•ra do wnętrza. Nie dziw tedy, że dyssonan 
sowa muzyka Debussy‘ego jest dla konceir- 
■tanta niewdzięcznem polem, bo za znojny 
wysiłek odtwórczy nie znajduje zazwyczaj 
uznania od słuchaczów, .niewtajemniczonych 
w trud artysty i nie odczuwających, a raczej 
tylko przeczuwających tę nową muzykę.

Część pierwsza koncertu zakończyła się 
efektownym tańcem polskim Różyckiego o- 
raz drobnym jeszcze naddatkiem l.sowym. 
Miłe wrażenie zrobiło wręczenie koncert au­
towi bukietu świeżych kwiatów przez jedną 
z uczenie gimnazjum p. Malczewskiej, zape­
wne od imienia tych biedaczek, dla których 
na wpisy szkolne grał Szpinalski.

Część druga recitalu poświęcona była Oho 
pinowi, to też z tego właśnie względu wiele 
osób z niecierpliwością jej oczekiwało. Bo­
gaty program tej części wypełniły następu­
jące utwory Chopina: 2 nokturny Fis-dur i 
Ćis-mol, ballada As-du-r, mazurek F-mol, 2 
preludja Fis-mol i B-mol, słynne scherzo 
H-mol, 3 etjudy As-dur. F-mol i F-dur, wre 
szcie wspaniały i mało znany polonez Fis- 
mol. Tu już oczarował słuchaczów Szpinal- 
>ki. a raczej może przez niego Chopin. Mio­
dy laureat z pod tego patrona tchnął w nas 
z prawdziwą maestrją i finezją wirtuoza nie 
śmiertelne piękno naszego genjalnego poety 
to .ów. A piękno to jakoś on już inaczej od­
czuwa i interpretuje, niż starzy mistrze. Czu 
ło się, jakby muzykę chopinowską, owionął 
jakiś nowy duch, poprzez który jednakże 
zawsze widne jest jedno i to samo świetla 
r.e i natchnione oblicze gcnjuszu Chopina. 
Szpinalski me może w grze swojej budzić 
ani jednego poważnego zarzutu,, jak chyba 
tylko ten jeden, że jest... młodym. Niewąt­
pliwie po latach nieprzerwanej pracy dojrzę 
je i skrzepnie jeszcze jego ręka, ale to, co 
dziś już w technice okazuje, w całej pełni 
miano wirtuoza mu zaskarbia. Jedynie może 
liryzm pozos-taje mu do pogłębienia, gdzie 
do miary Śliwińskiego jeszcze nie doszedł. 
Ale przecież zachwyca Szpinalski subtelno­
ścią frazowania, doprowadzonego miejscami 
do doskonałości idealnie operującego głosu 
ludzkiego, czaruje też niesłychanie miękkiem 
aksamitnem pianom, które np. w rzewnym 
motywie kolędy „Lulajże Jczuniu" (w sche­
rzo H-moł) wprost oieściło serce

Żywiołowa brawura i czarująca poezja w 
kantylenie i frazie, ciepło i potęga tonu zle 
wają się u Szplnalskiego w niepospolicie 
skrystalizowaną i głęboko przemyślaną ca 
łość. Brawurowe wykonanie na -końcu polo 
neza Fis-anol porwało już całkiem słucha­
czów, którzy też rzęsistemi i długiem! okla­
skami młodego wirtuoza darzyli, żądając cią 
g-łych naddatków bisowych.

Na zakończenie dodam chyba jeszcze, że 
piękna, z dobrym smakiem estetycznym u- 

; rządzona sala Resursy T. A. Z. (była też e- 
strada) w niemałym stopniu przyczyniła, się 
do miłego nastroju, jaki na każdym, praw­
dziwym koncercie panować musi. Fortepian 
Biluthnera, choć stary już weteran, dzielnie 
rasę swą szlachetną podtrzymywał, jedynie

Jak już przed kilku dniami donosiliśmy, 
z inicjatywy p. Ciechanowskiej wybudowa­
no w Grodżcu u stóp góry św. Doroty obok 

i pałacu p. dyr. Zarębskiego nowy gmach, w 
którym urządzono ochronkę dla dzieci robo­
tników miejscowych zakładów przemysło­
wych „Sołvay" oraz pracowników, zatru­
dnionych w majątku ziemskim „Grodziec". 
Prócz ochronki budynek ten mieści również 
szwailmję dla dziewcząt.

Oba te zakłady wychowawcze prowadzo­
ne są pod wytrawnym kierunkiem znanych 
na tutejszym gruncie ze swej pracy społe­
cznej SS. Passjonistek, których dotychcza­
sowe trudy dfia dobra tutejszego społeczeń­
stwa dały świetne wyniki, co upewnia nas. 
że podjęta na nowej placówce społecznej 
praca wyda ja-kijajleip-sze owoce i życzyć im 
tylko należy wytrwałości w tym kierunku.

Otóż w ubiegłą niedzielę dokonano uroczy 
8'tego poświęcenia wszystkich pomieszczeń 
w obecności bardzo licznie zebranych dele- 
gacyj miejscowych oranizacyj społecznych 
jak; Straży ogniowych, ,,Sokola", harcer­
stwa, górników ze sztandarem, Koła gospo­
dy! wiejskich, Stowarzyszenia młodzieży 
ze sztandarem, Kola Polek z Rudy śląskiej., 

I przedstawicieli miejscowego przemysłu i 
wszystkich warstw miejscowego społełczeń- 
stwa. Na poświęcenie przybył również p. 
starosta Olpińtski z małżonką. Uroczystość 

i rozpoczęto mszą św. w móejsctowym kościele 
pamafjailnym. podczas której śpiewał chór 
kościelny „Jutrzenka" a na skrzypcach grał

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Nasz bilans handlowy

Na tle deficytu naszego bilansu handlowe­
go z kwietnia br. nie od rzeczy będzie po­
równać bilans handlowy za pierwsze 4 mie­
siące w latach 1926 i 1927 (w tysiącach zło­
ty cłi w zlocie): W roku 1927 bilans handlo­
wy wynosił

Wywóz Przywóz Saldo 
Styczeń 114.793 107.698 7.095
Luty 116.391 111.991 4.403
Marzec 128.736 128.306 430
Kwiecień 119.411 148.195 28.784

Jeszcze w grudniu ubiegłego roku nad­
wyżka wywozu wynosiła zgórą 27 mi-ljonów. 
W styczniu br. już tylko 7 milij., w lutym — 
-niecałe 4 i pół, w marcu — zaledwie 430000 
w kwietniu niedobór skoczył do 28 i pół zgó 
rą miłjonów złotych w złoicie. Zatem re- I 
zu-rtat kwietniowy nie jest czcmś oderwa- |

Kronika go
WYWÓZ DREWNA DO NIEMIEC. W r. 

1926-ym eksport drewna z Polski do Niemiec 
wynosił 2.321.7 tye. ton — co stanowi 42.8 
proc, ogólnego przywozu tego artykułu. ? 
Najwięcej wywieziono z województw wschód : 
nich — 30.5 proc, ogólnego przywozu, na- » 
stęipi.ie zachodnich — 10.2 proc.Górnego Śląs j 
ka '■— 1.3 proc, i Gdańrka — 0.8 proc. Cie­
kawe jest zestawienie polskiego przywozu ' 
do Niemiec i przywozu innych państw. 1 ; 
tak: z Czechosłowacji przywóz wynosi 18.2 ! 
proc, przywozu ogólnego, Finlandji — 17.1 * 
proc., Rosji — 4.1 proc., Austrji — 4.1 proc.. | 
Szwecji — 22 piroc., Stanów Zjednoczonych 
1.6 proc., z Rumunji — 1.2 proc.

W 42.8 proc, ogólnego przywozu polskie- . 
go drewna do Niemiec, materjałów tartych I 
było zaledwie 30 proc., z czego wymka. że 1 
udział innych krajów w przywozie d’ó Nie­
miec tych materjałów był proporcjonalnie 
większy.
NOWY STATEK „ŻEGLUGI POLSKIEJ". 

W ufo. s-obote odbvło sie w Wamzawie nosie

średnica w trakcie grania trochę się rozetrą- 
jała.

Aczkolwiek koncerty takie należą ze wzglc 
du na charakter czysto fortepianowy i jedno 
s-tronność wykonawczą do cięższych i tru­
dniejszych w przetrawieniu przez przecię­
tnego, nieprzygotowanego słuchacza, to je­
dnak życzy óby należało, by takich i innych 
poważnych koncertów jak najwięcej było w 
Zawierciu. Społeczeństwo nasze musi się na 
uczyć chodzić na koncerty, jeśli do miana 
kulturalnego pretenduje, boć nie da mu gc 
kabaretowo - kug-larska tandeta, która nie­
raz drzwiami i Oknami do Zawiercia włazi.

■ Idźmy przez Piękno — do Dobra!
Prof. Stanisław' Rączka.

solo p. Klein.
Atku poświęcenia- gmachu dokonał fos. 

prób. Girzeliński, a okolicznościowe przemó­
wienie z balkonu budynku o znaczeniu .po­
dobnych zakładów wychowawczych dla na­
rodu w jędrnych słowach wygłosił ks. wik. 
Rosso, który niestety musiał się bardzo o- 
graniczyć z czasem z powodu deszczu, nic- 
cihcąc narazić słuchaczy na zmoknięcie i 
przeziębienie.

Chcąc zapoznać czytelników z wewnę- 
t-rznem urządzeniem budynku, służącego w 
całości celom społecznym, podajemy krótki 
opis. Na parterze w prawym skrzydle mie­
ści się kuchnia i jadalnia, wyposażona we 
wszelkie urządzenia i naczynia, pięknie ma­
lowane z zachowaniem stylu swojskiego, w 
lewem skrzydle mieści się skromnie, lecz gu­
stownie urządzony gabinet przyjęć, a nastę­
pnie sala przeznaczona na szwalnię i do ro­
bót ręczych, w której w dniu poświęcenia 
wystawiono różnego rodzaju roboty kobie­
ce. Całe pierwsze piętro przeznaczone 
jest na ochronkę dla dzieci. Większa z 
istniejących trzech sal wyposażona jest w 
kilkadziesiąt fotelików dziecinnych giętych 
tak zw. wiedeńskich i takiż sam stolik, w 
której odbywać się będą pogadanki i wykła­
dy. Na poddaszu urządzono cele dla sióstr 
oraz śliczną kapliczkę domową. Ściany 
w&zyet-kich pomieszczeń zaopatrzone są w 
•barwne fryzy z wycinanek papierowych, a 
korytąrze i klatka schodowa ozdobione są 
malowanemi kwiatami w stylu wiejskim.

w latach 1926 i 1927.
nem, czemuś nleoczekiwainem. Do deficytu 
kwietniowego sziliśmy konsekwentnie conaj- 
mniej od stycznia .

Szczegółowy wykaz biflansu handłowego w 
czterech miesiącach 1926 roku dał następują­
ce cyfry salda dodatniego (w tysiącach zło­
tych w zlocie):

Styczeń 61895
Luty 42894
Marzec 15355
Kwiecień 25637

• I jeszcze jedno porównanie ogólne. Pierw 
sze 4 miesiące roku ubiegłego dały 146 mil- 
jonćw złotych w złocic nadwyżki wywozu 
nad przywozem. Pierwsze 4 miesiące roku 
bieżącego dały 17 mil jonów złotych deficy­
tu.

spodarcza.
-dzonie Komitetu floty narodowej, na kló- 
rcm uchwalojio wypłacić 50.000 zł. na za­
kupiło 1000-tonnowego statku dla państwo­
wej linji okrętowej „Żegluga Polska", któ­
ry będzie służył do przewozu cenniejszych 
ładunków mieszanych.

PIERWSZA POLSKA WYSTAWA WOD­
NA W BYDGOSZCZY. Zapowiedziana na 
koniec lipca r. b. pierwsza polska wystawa 
wodna w Bydgoszczy, jak było do przewidze­
nia, wywołała duże zainteresowianie nietylko 
na Pomorzu, ale i w innych dzielmicach Rze­
czypospolitej, to też napływ zgłoszeń najpo­
ważniejszych placówek przemysłowo-handlo­
wych wróży ,przedsięwzięciu, zakrojonemu 
•na s*zeroiką  skalę, duże powodzenie. Zarząd 
wystawy kład®ie specjalny nacisk na d-ział 
nauko a y, propagandowy idei budowy floty 
handlowej, żeglugi i sportów wodnych. Za­
pytania i zgłoszenia kierować należy do biu­
ra wystawy Byd-gosz.cz, Nowy Rynek 8. Te­
lefon 1026.

K mzi in iijiiiEHt j iinu
Tysiące mogą zaświadczyć, że

SOI STUVKAMPA
przedstawia meprześcigmony środek do u 
trzymania zdrowia Pobudza cyrkulację krwi 
oraz zmianę materji i stwarza owo stałe 
rozkoszne uczucie, który iest właściwości# 
tylko zupełnie zdrowych lud2i. — Za 7 gr, 
dziennie możecie się utrzymać przy zdrowiu 
W oryginalnem opakowaniu do nabycia 
w aptekach i drogeriach, jak również w hur- 
townym składzie aptecznym dla Katowic 

i Górnego Śląska 3A6Ć

„BEOES” h Ot Kalowice
ui. WofewóizKa 21, tel. 2000.

Z giełdy warszawskiej.
z dnia 27 maja 1927 r.

AKCJE: Bank Handlo-wy 7.50, Bank Pod- 
ski 149.50 — 147.00 — 148.00. Bank Siwłeh 
Zarobk. 91.00- 92.00, Kijewski 93.00, Spie^ 
93.00, Zgierz 2.10, Czersk 1.00. Częstocice 
3.45, Michałow 0.70, Cukier 5.70—5^0— 
5.60, Fiiriej 62.00—64.00, Drzewo 1.10, Wy­
soka 121.00, Węgiel 109.50—109.00—110.00, 
Nobel 6.00—5.80, Cegielski 45.00—47.00, 
Lilpop 32.50—32.00, Modrzejów 9.75—9.66 
—9.70, Norblin 187.00—188.00, Rudzki 2.75 
—2.67—2.7O,’ Sta-rachoiwiee 73.50 — 72.00 
Zieleniewski 21.75, Zawiercie 40.00, Żyrai 
dów 19,25—19.00, Borkowski 3.65. Haber- 
busz 160.00, Spirytus 3.55, Zegiluga 0.55.

WALUTY I DEWIZY: Do-lar 8.92. Nowy 
Jork 8.93, Londyn 43.45, Paryż 35.05, Wie­
deń 125.96, Praga 26.50, Włochy 48.90, Be) 
gjja 124.30, Szwajcarja 172.12 i pół—127.07. 
Holandjii 358.29.

Tendencja dla akcyj nieco mocniejsza dis. 
walut, Szwajcarja słabsza, Włochy mocniej, 
icszia utrzymana.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 27 maja 1927 r.

Zyto 50.25—51.25, Pszenica 54.00—57.0l», 
Jęczmień zwykły 42.00—44.00, Owies 43.25 
—44.25, Ospa żytnia 36.00 — 37.00. Ospa 
pszenna 3225, Mąka żytnia 70 pr. 72.75, Mą 
ka żytnia 65. pr. 74.00, Mąka pszenna 65 pr. 
82.00—85.00, Wyka 32.00—34.00, Pcluszks 
31.00—33.00.

Usposobienie słabe.

Kronika Zawiercia,
Kino „Stella". „Ciernista droga kobiety"

Zgłaszanie zapasów żyta.
W związk-u z zarządzeniem wojewody kie­

leckiego wszyscy trudniący się handlem zbo 
ża lub producenci, posiadający ponad 20 ha 
ziemi ornej, obowiązani są do dnia 8 czerwcu 
br. zgłosić w starostwie zawierre-ialiskiem p< 
siadane zapasy żyta.

Areszty miejskie.
Zgodnie z nowemi przepisami w arcszcit 

miejskim będą mogli odsiadywać swą karę 
skazani zarówno administracyjnie jak i wy 
tokami sądowemi.

1

Umiłowanie gwałtu.
Na .powracającą do domu robotnicę fabry 

ki Borndta. Józefę G„ ze wsi Pustkowie n* ’ 
padł Jan Czaja z Zawiercia i proponując je,? 
10 zł. usiłował dopuścić się gwałtu. Na krzyl 
napadniętej nadbiegł włościanin Drabek. kt( 
ry spłoszył napastnika. Czaja zostanie po 
ciągnięty do odpowiedzialności sądowej.

OFIARY
Z okazji imienin >wej przewodniczące; 

W-ej Pani Jnlji Wasilewskiej, Klub Paf
N. O. K. składa stUi.sownie do jej życzenia 
zł. 50 -na kol-on.ie letuie dla dzieci polskie! 
z Niem;>'

gosz.cz
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Z całej Polski.
HARCERZE LITEWSCY NA ZJEŻDZIE 

WILEŃSKIM.

Dnia 22 bm. o-d-był się w Walnie zjaid dru­
żyn oddziału wileńskiego. Uroczystość roz­
poczęto mszą. św., którą celebrował ks. b:- 
tókwp Bandurek:. Po defiladzie odbyło się 
uroczysto otwarcie zjazdu w sal.. Śniadec­
kich uniwerayieta Stefana. Batorego, które­
mu przewodniczy! wojewoda Raczkiewicz. 
.Prawdziwą sensację wywołało pojawienie eię 
po raz pierwszy litewskiej drużyny harcer- 
i klej w Wilnie, która weszła w skład Związ­
ku harcerstwa' pol-kiego Powszechnie zwró­
cono uwagę na fakt, że młodzież Etewsfca 
pierwsza dała przykład i uczyniła krok w. 
kierunku złagodzenia waśni między brataie- 
tni narodami.

SZKOŁA HANDLOWO.MORSKA 
W GDYNI.

Istniejący od dl-uż-zego czasu zamiar zało­
żenia szkoły handSowo-morekiej w Gdyni 
przybiera realne 'kształty. Minfeteretwo 0- 
ówiaty nabyło już odpowiedni plac, wielko­
ści kitfcu ha, w pobliżu dworca w b. majątku 
Grabów. Obecnie przystąpiono do opraco­
wania planów szkoły. Zgodnie z projektem 
fęlzie ona miała charakter szkoły dła han­
dlu zagranicznego o kumie 3 albo 4-!etnim. 
Ministerstwo nosi się z myślą powierzenia 
milowy i prowadzenia szkoły. Tow. obro­
ny kresów zachodnich, które czyni starania 
(> powyższą koncesję. Należy dodać, iż od­
powiednie kredyty na budowę istnieją.

JUBILEUSZ ORKANA.
.Jubileusz pracy literackiej Władysława 

(Ykana obchodzony będzie uroczyście nietyl- 
łs we w-f. rodzinnej poety, Porębie Wielkiej, 
h«oz i w centrum administracyjnem całego 
Podhata — Nowym Targu. Na uroczystość 
(wzybędą orkiestry góralskie z całego Pod­
hala.

DWIE PODNIOSŁE UROCZYSTOŚCI 
W ŁOWICZU.

W czwartek Łowicz obchodził dwie uro­
czystości: przekazanie muzeum starożytno- 
fci ta. śp. Władysława Tarczyńskiego — mia 
stu i odsłonięcie pomnika poległych bohate­
rów ziemi Łowickiej. Uroczystość przeka- 
zapia muzeum odbyła -:ię w magistracie, po- 
ciem nastąpiło otwarcie i poświęcenie wyżej 
wspomnianego muzetwn. Muzeum mieści się 
w pięciu potojaeh i zawiera 3,700 ekspona­
tów — jest to cenny skarb Łowicza. Po u- 
roczystośoi w muzeum odsłonięto na Rynku 
pomnik ku czc^-poleglych łowiczan. Pom­
nik wykonał ińż. Buraezowskl z Warszawy 
t kamienia ezydłowteckiego.

STRAJK WŁÓKIENNICZY 
W BIAŁYMSTOKU.

Rokowania między przemysłowcami a ro- 
botntkam'. przemysłu włókienniczego w Bia­
łymstoku uległy zerwaniu wobec negatyw­
nego stanowiska przemysłowców w sprawie 
30 proc, podwyżki żądanej przez robotni­
ków. Strajkuje około 3200 pracowników 
przemysłu włókienniczego.

RADJO W POCIĄGACH POLSKICH.
W przyszłym tygodniu na linji Warszawa 

— Skierniewice rozpoczną się próby udo­
skonalonego radjodbiomi’ka kolejowego. Po­
przednie próby dały naogół zawadalająoe 
wynika, jednak trudność stanowiła kwestja 
uziemienia, jak również ujemnie wpływały 
na czystość odbieranych audycyj elektrow­
nie kolejowe, koło których przejeżdżały po­
ciągi. Obecne udoskonalenie polega na tern, 
że aparat odbiorczy nie będzie posiada! wca­
le anten, a .uziemienie dokonane będzie za 
ętośrednieiwem kół i szyn. W pociągach za­
kładane będą aparaty jodnolampowe, czyli, 
,że nada wać eię one będą do odbierania au­
dycyj na większe przestrzenie. Narazić apa­
raty odbiorcze montowane będą w wago­
nach służbowych. Jeśli próby dadzą słabe 
wyniki, wówczas Ministerstwo komunikacji 
zadecyduje, w jakich pociągach, na jakich 
bojach i w których klasach zakładane będą 
•MdjoodbromiK kolejowe, mające na celu 
Uprzyjemnianie podróży pasażerom.

GROŹNY POŻAR WID PIOTRKOWEM.
Z Piotrkowa donoszą: We wtorek około 

śodz. 10 ..iecuorem we wsi Woli Krzyszto- 
Ptrskiej, gminy Krzyżanów w zaibudowa- 
Mch gospodarskich Błażeja Mądrego wy- 
c-tchł pożar, który począł szerzyć eię z nie- 
°7wałą szybkością. Nastąpiły sceny pełne 
Ąjrozy: wyrywano z płomieni z narażeniem 
-ycóa resztki mienia, ratowano z fa.L: ognia 
kteoi. wyprowadzano inwentarz żywy. JakC. 

krzyki i płacz wtórowały sykom ńiszczycćei- 
skiego żywiołu. W akcji ratowniczej wzięło 
udział 9 oddziałów straży ogniowej. Po kli­
ku godzinach -zmagań z zachłannym żywio­
łem. pożar umiejscowiono dopbro o świcie. 
W rezultacie spłonęły: stodoła i obora Mą­
drego, stodoła Marcina Lalka, stodoła i obo­
ra Jakubika., dom i obora Kazimierza Filip­
czaka, obora Wojcf.echa Kowalskiego i dom 
mieszkalny Józefa Matuitakiego. Z płomieni

Gejsza japońska sławną malarką.
NIEBYWAŁE PRZEŻYCIE MŁODEJ JAPONKI—PENDZEL W ZĘBACH TWORZY 

CUDA

Podczas ostatniej wystawy w Paryżu, po­
wszechną uwagę zwracały obrazy egzotycz­
nej malarki japońskiej, Jonek-o — Jamaga- 
ki.

Dzieła japońskiej artystki, pełne nastro­
ju, utrzymane w doskonałym . kolorycie, 
przedstawiały przeważnie

sceny z japońskiej herbaciarni.
( Z niewielkich tych obrazków wiała prze-
! dziwna melar.chołja.

Być może, że prawdę artystyczną obra­
zów potęgował fakt, iż artystka, która je ; 
stworzyła, była kiedyś sama najprawdziw­
szą gejszą w herbaciarni japońskiej.

Przed 25 laty ujrzała Joneko światło 
dzienne,

wr nędanej chacie wiejskiej.
Rodzice jej posiadali jeszcze 6 dzieci, więc 
bieda i niedostatek skłoniły ich że sprzedali 
małą i bardzo ładną Jonekę, gdy dobiegała 
15 roku życia, do pewnej herbaciarni w 
Tokio.

W nowenn środowisku Joneko zdobywa 
sobie bardzo prędko ogólną tympatję. Prze 
powiadano jej niezwykłą karjerę.

Gdy otrzymała pierwszy urlop, pojecha­
ła do domu, uszczęśliwiona, iż może rodzi­
com zawieźć trochę grosza, rodzeństwu za­
bawki i łakocie. Nieetety, spotyka ją w 
domu rodzicielskim wielkie nieszczęście. 
Ojcec jej chory umysłowo od dłuższego cza 
su, ulega atakowi szalu,
zabija nożem myśliwskim dwoje młodszych

„ dzieci,
a ją, gdy staje w obronie rodzeństwa, rani 
tak straszliwie, że musiano w kilka dni po­
tem amputować jej obydwie ręce.

Mała gejsza przepędza długie, długie mie­
siące w szpitalu, w stanie bardzo ciężkim.

Wreszcie powraca do zdrowia.
Lecz cóż... z herbaciarni zosta, oczywiś­

cie, wydalona —

ZA SPRZEDANE KROWY WYSADZIŁ W POWIETRZE BUDYNEK SZKOLNY Z 72 
DZIEĆMI.

W mieście Beth, w słanie Michigan, zda­
rzył eię straszliwy wypadek, w którym

postradało życie 72 dzieci.
Wyleciał bowiem w .powietrze budynek 
szkoiny w czasie, gdy odbywały się w nim 
lekcje.

Na miejsce wypadku wysłano z Nowego 
Jorku najzdolniejszych detektywów, aby za 
każdą cenę wykryli .powód tej niebywałej ka 
tastrofy. Wstępne śledztwo ustaliło, iż
w piwnicach szkolnych nastąpi! wybuch 

dynamitu
i zbrodniarz jakiś przeprowadził zamach z 
mczwyklem wyrafinowaniem. Pozostały bo­
wiem w gruzach resztki przewodów elektry­
cznych, które zapaliły dynamit.

Sprawcą tej potwbrnej zbrodni okazał się 
farmer, właściciel 20-morgowego gospodar­
stwa. Chłop amerykański czuł się pokrzyw­
dzony, iż nałożono na niego podatek szkol­
ny. Agitował między sąsiadami,
aby oparli się ponoszeniu ciężarów na szkołę, 

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i o- 

płat skarbowych w Sosnowcu podaje do wiadomości publicz­
nej, że w dniu 30 maja 1927 r. o godz. 11 ej rano, przy uli­
cy Wiejskiej 8 odbędzie się licytacja ruchomości, jak to! wó­
dek, koDiąków, win, likierów i urządzenia biurowego, stano­
wiących własność Potmykiewicza Władysław?, zamieszkałego 
w Sosnowcu przy ul. Wiejskiej Nr. 8 na pokrycie należności 
skarbowych.

Sekwesirator wzywa pp. licytantów do atawlenia »ie w 
dniu licytacji z gotówką 3453

Sosnowiec, dnia 2i V 1927 r.
Sekwestrator A Szczepański.

palącej się zagrody Antoniego Cieślika wy­
dobyto etftnće poparzonego 5-letniego syna 
tegoż gospodarza — Henryka 1 drugie dwu­
letnie maleństwo, które szczęśliwie doznało 
tylko lekkich oparzeń. Antoniego Cieślika 
wraz z jego starszym synkiem Henrykiem 
przewieziono do szpitala w P:otirkciwie, gdzie 
wkrótce dizieoko zmarła Przyczyna pożairu n.e 
została ustalona. Dochodzenie prowadzi po­
licja.

komu jest potrzebna gejsza bez rąk?!
Przćd małą kaleką przyszłość zarysowuje 

się w najczarniejszych, kolorach. Jest 
bliska targnięcia się na życie.

Za opieko wuje się nią jednak niespodzie­
wanie pewien zamożny Japończyk mecenas 
sztuki, częsty gość herbaciarni, w której 
zdrowa i radosna Joneka,
porywając oczy wszystkich, jak kwiat po­

nętny,
pracowała przed ewojem nieszczęściem.

Japończyk był znanym filantropem w To­
kio i częstym gościem w pracowniach mala-r- 

; skich, niejednogo też artystę wyprowadził 
‘ na łudzi.
i Mała gejsza, obcując odtayl często z tym 
( światem artystycznym okazuje niezwykle za
• interesowanie do malarstwa. U siebie, w 

swoim pokoiku, gdy nikt nie widzi, próbuje 
pierwszych swych sił,

trzymając perdzel w zębach.
Na gorącym uczynku przyłapuje ją które­

goś dnia jej opiekun i zachwycony pomy­
słem sw’ej pupilki zaczyna ją kształcić w 

, tym kierunku.
Pierwsze próby przekonały nauczycieli, 

' że uczenica ich obdarzona jest wyjątkowe- 
mi zdolnościami. Nauka postępuje szybko 

. naprzód.
Już po dwuletnich studiach

pierwszy obraz malarki bez rąk
zwraca na siebie uwagę kół artystycznych. 

‘ Obraz zostaje zakupiony — a gdy mło- 
I dziutka malarka urządza pierwszą swą wy- 
I stawę w Tokio — krytyka nie szczędzi jej
• pochwał. Dziś joneko uznana jest za jedną 

,z najzdolniejszych malarek w Japonji.
Prace jej zdobyły sobie również

uznanie krytyki francuskiej.
Młoda malarka ma zamiar przenieść się do 
stolicy nad Sekwaną, aby tam studjować 

| sztukę europejską.

która „nikomu nie jest potrzebna", w myśl 
zasady — kto urodzi się głupcem, temu i 
sokoła nie pomoże, kto zaś mądrym, temu 
sokoły nie potrzeba. Władze podatkowe o- 
kazały się bezwzględna i sprzedały 2 krowy 
farmera na pokrycie należności. Wypadek 
ten doprowadził do szału wściekłości ame­
rykańskiego chłopa, chcąc więc wywrzeć 
zemstę, wysadził w povrletnze budynek szkol 
ny.

Przy wygrzebywaniu zwłok dzieci, zasypa­
nych rumowiskami domu

rozgrywały się iście dantejskie sceny.
Jedna z matek, która postradała pięcioro 
dzieci, d-oetała obłąkania i porwawszy zwło­
ki najmłodszego synka., poczęła wzywać 
wszystkie matki, aby pomściły śmierć ofiar. 
Sytuacja w mieście stała się bardzo naprę­
żona, gdyż wzburzeni mieszkańcy chdieli ru­
szyć gromadą do sąsiedniej wsi,

wyciąć w pień farmerów,
a osady ich zrównać z ziemią. Interwencja 

| policji zapobiegła bratobójczej walce. Pod
• niecenie ludności wzrosło do niebywałych 

granic w ozasie pogrzebu. Żałosny był koro 
wód,
odprowadzają na cmentarz 72 trumienki.
Zbrodniarza wywieziono do więzienia znaj 

dującego eię w odległej jakiejś miejscowości,' 
żadna bowiem siła nie uratowałaby go oó 
samosądu ludności.

Wieści z Rosji.
1 POGROM DAWNYCH SĄDOWNIKÓW.

Paryska „Barba za Roesijw“ donosi, że « 
Rostowie nad Donem władze sowieckie «®- 
strzelały byłego sędziego śledczego Gracza- 
nowsikiego, byłego prokuratora Sokołowskie 
go, byłego prokuratora Jurgensa, byłego in­
spektora więzień Czernyszewiskiego i kilku 
innych prawników, w ogólnej liczbie 18 
osób.

SYTUACJA W TURKIESTANIE.
Z Turkiestanu donoszą o dalszych przygo­

towaniach wojennych, czynionych przez so­
wiety w tym kraju. Wszystko wskazuje 
■ua to, że przygotowania to czynione są 
w kierunku dokonania napadu lub dywensji 
na torytorjuim Turkiestanu chińskiego. Nad 
granicą skupiane są oddziały sowieckie- 
przybywające częściowo z okręgu północno- 
kaukaskiego. Na granicy Turkiestanu chiń 
skiego, jak również na granicy Pensji, so­
wiety pracują usilnie nad utworzeniem band 
dywersyjnych. Organizacja tych band zos-te 
Ja powierzona przez dowództwo sowieckie­
go okręgu wojskowego w Turkiestanie nie-, 
jakiemu Sałar-Dżangowi, znanemu z po­
przedniej działalności dyweisyjoe-j w Tur 
kieetanie chińskim.

Ze świata.
OPERETKA POLSKA W CZECHOSŁO- 

WACJI.
Występy warezawskiej operetki stołeczne,' 

w Pradze zjednały artystom polskim z p. <p 
Niewiarowską i Meseal na czele wielkie uz­
nanie publiczności czeskiej. W kilku wypad 
kach występy te przeistoczyły się w manife­
stacje na cześć artystów pote-kich. Z okazji 
wybawienia operetki „Polska krew", której, 
jako dyrygent, występował również jej au­
tor, kompozytor czeski Nedbal, publiczność 
zgotowała po ukończeniu drugiego aktu o- 
wacje zarówno Nedbałowi jak i wykonawcom 
polskim. Artyści polscy ofiarowali Nedbalo- 
wi wieniec laurowy z szarfami o polskich bar 
wach narodowych. Liczba występów ope­
retki warszawskiej w Pradze powiększona 
będzie o 15 i osiągnie ogólnej cyfry 25, nastę 
pole odbędą się występy operetki warszaw­
skiej w innych miejscowościach Czechosłowa­
cji. Wybępy te trwać będą do dn. 1-go lip*  
ca r. b. Cała organizacja występów spoczywa 
w rękach dyrektora warszawskiej operetki 
stołecznej p. Ewelinowa, który osiągnął wiel­
ki sukces, rozporządzając minimalnemi 
środkami tylko dzięki swej własnej niezmor 
dowanej energji.

400-LECIE GWARDJI PAPIESKIEJ.
Z końcem ub. tygodnia odbyła się w Waty 

kanie ceremonja o charakterze wyłącznie' 
religijnym ku uczczeniu czwartego stulecia 
przybocznej straży Papieża, t. z w. Gwardji 
Szwajcarskiej. Ojciec święty odprawił Mszę 
w sali konsysterjalnej w obecności całego 
korpusu straży. Wszystkim oficerom 
i żołnierzom — Papież udzielił Komunii Św.. 
przechodząc potem przed frontem zgromadzę 
nych do sali klementyńskiej, gdzie rozdał 
upominki i odznaczenia z okazji uroczystoś 
ci. Strat po ukończeniu Mszy świętej od­
śpiewała chórem hymn papieski, skompo­
nowany według motywu starej pieśni ludo 
wej szwajcarskiej, powtarzając go również 
w sali kłementyńskiej po rozdaniu odznaczeń 
na życzenie Papieża. Ojciec św. przy zakoń 
czeniu ceremonji wyraził się z wielkiem u- 
-znaniem o wiernej służbie Szwajcarów, któ­
rzy w okresie przeszło czterowiekowym -nfc 
zapomnieli o tradycjach i cnotach żołnier 
skich swej ojczyzny.

KOLOSALNY SUKCES „WIELKIEJ 
PARADY".

Według doty czasowych o beczeń wytw’ćn 
•ni Metro Goldwyn Mayer, Wielka Parada 
jest filmem, który w stosunku do innych więi. 
kich obrazów amerykańskich ostatniego pię­
ciolecia miał największy sukces kasowy. Dc 
sukcesu tego przyczyniła się między ionemi 
i Warszawa, w której wspaniały obraz Vi 
dor‘a spotkał się z entuzjatycznym przyję 
ciem publiczności i prasy. „Wielką Para 
dę" demonstrowano w*  Spalę Prezydentów 
Rzeczypospolitej, kttóry nie szczędził temu 
filmowi słów pochwały
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Ostatni dzień I

Największy triumf bieżącego sezonu!
Według

Hansa Hernza Ewersa Gol« ota największej miłości i największego 
pożądania

W roli BALDWIN A studenta z Pragi
KONRAD WEIDT

W roli SCAPINELL1 niezrówany 
WERNER KRAUSS

Jako Ta, która kochała przeklętego 
A G N E S Hr ESTERHAZY.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Urząd Wojewódzki — Okręgowa Dyrekcja Robót Pu­

blicznych w Kielcach ogłasza publiczny przetarg ofertowy na 
dostawę do budowy mostu na Czarnej Przemszy pod Mysio 
wicami:

płyt chodnikowych betonowych sztuk 4920 
o wymiarach 0 50 x 0 50 x 0.07 m. każda.

Oferty według przepisanych wymogów należy wnosić 
do Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych w Kielcach do dnia 
8 czerwca 1927 r. do godziny 11 przedpołudniem.

Do oferty należy dołączyć odłamek płyty jako próbkę 
o wielkości 15/15 cm.

Wszelkich informacji o dostawie udziela Okręgowe 
Dyrekcja Robót Publicznych w godzinach urzędowych względ 
nie także Kierownictwo Budowy Mostu w Mysłowicach (miej 
ska rzeźnia); tamże są do przejrzenia warunki oferowano 
i warunki techniczne. 3425

Te ostatnie można nabyć za opłatą 2 zł.

Dyrektor Robót Publicznych (-) Krug.

Najskuteczniejszym Środkiem uśmierzającym

REUMATYZM
ŁAMANIA.BOLEGłOWYiZĘr
JEST WYPRÓBOWANY 00 LAT 50
I NAGRODZONY 

MEDALAMI

D0 NABYCIA WSZĘDZIE

APTEKA Ml KOLASCHA
LWÓW. 

42962-

Urząd gminy Myszków 
ogłasza przetarg na bu­
dowę odcinka drogi bi­
tej długości 200,60 m.b. 
w Myszkowie, oraz mo­
stu drewnianego rozp. 
8 mtr. w Mijaczowie. 
Oferty w zalakowanych kopertach, 
z napisem „Oferta na roboty drogowe", 
należy składać w Urzędzie Gminy 
Myszków do godziny 12-ej w południe 

dnia 10 czerwca b. r.
Ślepe kosztorysy, projekt i warunki 
techniczne do nabycia w Dziale Dro- 
gowo-Budowlanym Sejmiku Zawier­
ciańskiego pokój Nr. 6, za opłatą 5 zł. 
Urząd gminy zastrzega sobie prawo 
wyboru oferty według własnego uz­

nania. ,465

i IZupię samochód 4 osobowy w do- 
IV brym stanie. Zgłoszenia doAdmi- 
nistracji „Kurjera Zachodniego" pod 
„Samochód3459

IZucharka od czerwca potrzebna. 
** Świadectwa i referencje niezbęd­
ne Wiadomość Będzin, apteka Kwie- 
cienia od 4—5 pp. 3426-2
potrzebna zdolna kucharka do re-
* stauracji. Sosnowiec. Warszaw­
ska 10. 3461
lĄ/dowa po urzędniHu starsza po- 

szuknje posady do Zarządu do­
mem. pielęgnowania chorej, do 
dzieci Oferty Maczki Poste-Restante 
500. 3451-3
potrzebna służąca z dobrym goto-
* waniem do wszystkiego. Świa­
dectwa wymagane Sosnowiec, Pił­
sudskiego 69 mieszkanie inżyniera 
Sokołowskiego. 3443-3

Różne.

A? r A nr Zakład Hydrop atyczny
V|UUW „GOPLANA" po grun­
townym remoncie uruchomiony zos­
tanie w dn. 1. czerwca pod kierow- 
n ctwem orof dra L. Korczyńskiego. 
Informacji udziela co do zakładu i 
pensjopatów Zarząd Uzdrowiska Oj­
ców, Ska Akc. w Ojcowie. 3337-2

Zgubiono 26 w pociągu 8.54 Sosno­
wiec—Katowice II kl. parasol, ko- 

’ ściana biała laska. Znalazca odda 
za wynagrodzeniem Wotnir banku 
3 maja 9 Sosnowiec 3462

ziewczynkę roczną b ładną oddam 
za swoje Wł Skalska, Sosno- 

wiec 3 Maja 11 3464

Magistrat Czeladzi ogłasza
KONKURS

na bodowe odcinka miejskiej drogi bitej

(zolató—Kilowitfi dli mir.
Osoby ubiegające się o powyższe roboty winny 

do godz. 12-ej dnia 10 czerwca r. b. złożyć do Magi­
stratu ofertę z wypełnionym kosztorysem uwzględniają­
cym ceny jednostkowe na poszczególne roboty.

Termin ukończenia robót 1 go października r. b.
Przed złożeniem oferty złożyć należy w Kasie 

Magistratu wadjurn w wysokości 5 proc, od ogólnej su 
my, podanej w ofercie w gotówce lub papierach warto 
ściowych, określonych przez Ministerstwo Skarbu, któ 
re to wadjum w razie nieprzyjęcia oferty zostanie 
zwrócone w terminie tygodniowym, w razie zaś przy­
jęcia oferty, wadjurn podwyższone do 10 proc, pozo- 
staje jako kaucja gwarancyjna.

Oferta winna być złożona w zapieczętowanej ko­
percie z powołaniem się na Nr. kwitu z opłaconego 
wadjum. Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru 
przedsiębiorcy według uznania.

Ślepy kosztorys otrzymać można w Magistracie, 
pokój Nr. 9, jak również przeglądać warunki umowy 
i plany. 3440

OGŁOSZENIE.
W piątek dnia 10 czerwca rb o godz. 7 i pól wieczorem w 

pierwszym terminie, a o godz 8 wiecz. w drugim, odbędzie się

Ogólne Roczne zebranie
Członków Stowarzyszenia Kupców Polskich w Warszawie, 

Oddział w Sosnowcu
w lokalu, Banku Zagłębia przy ul Małachowskiego 9 w Sosnowcu 
z następującym porządkiem dziennym obrad: I) Zagajenie i wy 
bór przewodniczącego. 2) Odczytanie protokółu z ostatniego O 
gólnego Zebrania, 3) Sprawozdanie z czynności zarządu i spra­
wozdanie kasowe. 4) Odczytanie protokółu Komisji Rewizyjnej 5). 
Zatwierdzenie budżetu na rok 1927/8. 6) Wnioski zarządu 7) Wy­
bory członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 8) Wolne wnioski 

Proszącpp Członków o jaknajliczniejsze przybycie, pozostajemy
Z poważaniem

3468 ZARZĄD.

Lokale.

OsuDa ssrumnycn wymagań poszu­
kuje pojedynczego pokoju lub 

i kuchni od zaraz oa Pogoni lub Sieu
cu. Oferty „Kuchnia" do Kurjera Za 
chodniego Sosnowiec. 3456-3

HoszuKuię mieszkanta 2 lub 3 poko- 
lowego z kucnnlą; piśmienne 

, zgłoszenia do adtn. Kurjera Zachod­
niego Sosnowiec, pod .AJ". 3457

| Nauka i wychowanie. |

CENY PRENUMERATY:

Prenumerat. ięczna z odnoszeniem do domu 
-ui i przesyłką pocztową 

3 ZL. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

Sosnowiec:

OGŁASZAJCIE
SIĘ

W JBIJEIZE MIT

Zakopane—Bystre, 5
„JANKA"
Pensjonat Marji Herman 

Pokoje ciepłe, słoneczne — Nowa 
pościel, Kanalizacja, Elektryczność.

Fjakr i Auto na miejscu

Udz elam lekcji w zakresie 8 klat 
(z łaciną). Wiadomość Admlni*  

stracja w Sosnowcu. 3463

Zgubione dokumenty.

Kupno i sprzedaż.

r\o odstąpienia sklep galanteryjny 
U w śródmieściu. Wiadomość u- 
dzieli kawiarnia „Popularna" w So- 
snowcu, Warszawska 6 3306

Madrat Marjan zgubił dowód zwol­
nienia. wydany przez dowództwo 

21 p Ułanów 3424-3

Stanisław Katarzyński zgubił kartę 
zasiłkową, wyd. przez Magistrat 

tn. Czeladzi i książeczkę Kasy Cho­
rych. 3467
Franciszkowi WaldanówTTkradżiono 

książkę wojskową, wydaną przez 
uKU. Radomsko, oraz dowód osobi­
sty, wyd. przez Starostwo w Radom­
sku na imię Anny Waldanówny, 

3469

CENY OGŁOSZEŃ:

Przed fekstern (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-tamowy układ 4-szpaltowy 50 gr.
W tekście............................... , , ... 35 .
Z? tekstem ............................................... 5 . 15 .
Nekroiogl w tekście, za wiersz mm. 1-ram. układ 4-szoaltowy (do 50 wierszy) 15 gr.

• • ■ > • • • • ido 00 „ J 25
................................................................ (flolOO . ) 30 .
• •»•»... . (ponad 100 w.) 35 ,

Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsce ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 em? Zł. 1.50.
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